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Scjm a pożyczka
Zaraz po nagleni odroczeniu nadzwy­

czajnej sesji Sejmu rozeszła się w prasie po­
głoska, ie powodem tego niespodziewanego 
zarządzenia była obawa, aby Sejm obecny 
postawą swoją nie utrudnił albo zgoła rn^ 
inożliwil rządowi doprowadzenia do pomyśl­
nego końca rozpoczętych już wtedy pert rak- 
tacyj o pożyczkę. Większość sejmowa w ciągu 
tego okresu pozamachowego kilkakrotn e 
dala dowody, że nie uprawia opozycji wzglę­
dem rządu dla samej opozycji, że uchwala 
bez zastrzeżeń te przedłożenia rządowe, któ­
re zmierzają ku pożytkowi państwa. Sprawa 
pożyczki zagranicznej była rozpatrywana i 
konieczność jej definitywnie stwierdzona 
Jeszcze za Zdziechowskiego jako ministra 
skarbu z łona większości sejmowej — zaraz 
po pierwszej bytności prof. Kemmerera u nas 
Jako rzeczoznawcy finansowego. Wobec 
tego obawy rządu o utrudnianie przez Sejm 
pomyślnego sfinalizowania pożyczki wyda­
wały się płonne i na rzeczywistości nie opar-

Z drugiej strony p. wicepremjer Bartel 
jeszcze w czasie rokowań imieniem rządu 
Kilkakrotnie podkreślił, że w kwestji pożycz­
ki rząd nie potrzebuje uzyskiwać zgody izb 
ustawodawczych. Należy sądzić, że to sta­
nowisko swoje rząd opiera na artykule pier­
wszym pełnomocnictw, który upoważnia 
rząd do przedsięwzięcia zarządzeń w celu 
ustabilizowania waluty. I znowuż stajemy 
przed przykrem problemem, wynikającym z 
dowolnej interpretacji prawa. Zaciągnięcie 
pożyczki nie jest zarządzeniem, jest zobo­
wiązaniem państwa względem tych czy in­
nych sfer zagranicznych, jest zobowiązaniem, 
które ciężkiem bądźcobądź brzemieniem kła­
dzie się na cale społeczeństwo. Jest to w 
każdym razie tego rodzaju zobowiązanie, od 
którego warunków i użycia zależy cala‘na­
sza przyszłość gospodarcza, a zatem i po­
lityczna. Jasną więc jest rzeczą, że gdyby tak 
doniosła sprawa zawierała się we wzmian­
kowanych w art. 1 pełnomocnictwach, to 
muslałoby to być wyraźnie powiedziane 
W przeciwnym bowiem razie każde zarzą­
dzenie rządu, w ten czy w inny sposób ma­
jące niejako związek z naszem życiem gospo- 
tlarczern, a prżez to z finansami państwa, 
np. zmniejszające ustawowy dzień pracy, też 
można byłoby oprzeć na art. 1 pełnomoc­
nictw. Wobec tego usunięcie naszych izb 
talawodftwczycli od udziału w przeprowa­
dzeniu tak ważnej dla państwa sprawy, jak 
obecna pożyczka wyda je się być nowem na­
ruszeniem Konstytucji.

Jeżeli chodzi o zaciągniecie pożyczki 
zagranicznej, to w myśl naszych ustaw rząd 
ma do czynienia z jedną jeszcze instytucją, 
której działania nie można usunąć żadną 
interpretacją pełnomocnictw. Instytucją tą 
jest Komisja kontroli długów państwowych, 
w myśl ustawy z dn. 25 września 1922 r. 
Komisja ta wykonuje poważną rolę kontroli 
z ramienia ciał ustawodawczych i dlatego 
całkowicie składa się z senatorów i posłów 
Komisją ta 18 października zbiera się właś­
nie w myśl art. 10 odnośnej ustawy z racji 
łego, że zaciągnięta obecnie pożyczka zmie­
nia stan naszych zobowiązań płatniczych. 
Rząd nie może w żaden sposób uwolnić się 
od ingerencji tej Komisji w sprawie pożycz­
ki, gdyż odnośne ustawy wymagają, aby 
wszelkie zapisy dłużne, a więc i obligacje za­
ciągniętej obecnie pożyczki nosiły podpisy 
dwóch członków tej Komisji.

Z tej racji w interpretacji pełnomoc­
nictw przez rząd zawyrokować powinna w 
pierwszym rzędzie owa Komisja. Dla nikogo 
wątpliwości nie ulega, że samo zaciągnięcie 
obecnej pożyczki jest dla państwa korzystne 
ł nikt tego faktu kwestionować nie będzie. 
Aie sprawa prawnego załatwienia tego faktu 
jest w tej chwili otwarta. Komisja kontroli 
długów państwowych, może stanąć na tem 
stanowisku że przyjmie do wiadomości no­
wą pożyczkę i upoważni dwóch członków 
do podpisania obligacyj wtedy dopiero, gdy 
ciała ustawodawcze w myśl Konstytucji wy­
rażą na to swoją zgodę, gdyż pełnomocnict­
wa, udzielone rządowi, nie zawiesiły mocy 
odnośnych artykułów Konstytucji.

A jeżeli nawet Komisja nie stanie na tem 
stanowisku, to i tak rządowi nie uda się

Z posiedzenia Rady Ministrów
Załatwiono porzydeft obrM złożoissj z 65 punktów

W a r s z a w a. 17. 10. (Pat). W ponie 
działek 17 bm. o godzinie 5 po południu od­
było się pod przewodnictwem p. wicepre 
mjera Bartla posiedzenie Rady Ministrów, 
na którem załatwiono porządek dzienny, zlo 
żony z 65 punktów. M. i. Rada Ministrów 
przyjęła projekt rozporządzenia w sprawie 
zmiany od dnia 1 listopada br. czasu urzę­
dowania. Czas ten określony został na go 
dzinę 8.30 do 15.30. Przyjęto również pro­
jekt rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o u-

Przyjaźń polsko-rumuńska
Obrady porozumienia prasowego w Warszawie

W arszaw a. 17. 10. (Pat). Dziś przy­
była z Rumunii delegacja dziennikarzy ru 
muńskich, powitana na dworcu przez komi­
tet warszawski porozumienia prasowego poi 
sko rumuńskiego oraz przedstawicieli Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych. Następnie de 
legacja złożyła cały szereg wizyt oficjalnych. 
O godzinie 12 rozpoczęła się wstępna sesja 
konferencji. Obrady zagaił p. Dianu, przeka 
zując funkcje prezesa głównego komitetu po­
rozumienia prasowego polsko rumtiń kiego 
komitetowi polskiemu na rok 1927/28. Na­
stępnie p. Grzegorczyk wygłosił dłuższe prze 
mówienie, a przedewszystkicm oddal hołd 
pamięci zmarłego króla rumuńskiego oraz 
zmarłych członków komitetu prasowego. Ze 
brani uczcili pamięć zmarłych przez pow­

Ferment w Ch. N. wzmaga się
Poznańscy konserwatyści opowiadają się przeciwko władzom Ch. N.

Poznań, 17. 10. (A.W.) Klub Za­
chowawczej Pracy Państwowej w Poznaniu, 
do którego należą niemal wszyscy członko­
wie Ch. N. poznańskiego, wysiał do zarządu 
stronnictwa Ch N. w Warszawie następu­
jące pismo pod dalą 9 października 1927 r.:

„Klub Zachowawczej Pracy Państwo­
wej w Poznaniu, stojąc na stanowisku kon­
solidacji stronnictw zachowawczych stwier­
dza z ubolewaniem, że obecna polityka nie­
których członków klubu parlamentarnego 
Ch. N. oraz pis: .Warszawianka" niesły­
chanie tę kons . ... cję utrudnia. „Warsza­
wianka" wpaja w umysły swych czytelników 
przeświadczenie, że stronnictwa zachowaw 
cz dążą oportunistycznie do blokowania się 
z elementami radykalnemi, nie dbając o pro- 
grani zachowawczy i czystość swojej linji 
politycznej. Zjazd w Dzikowie w oświetleniu 
„Warszawianki" został przedstawiony jako 
samozwańcza impreza, niemająca znaczenia 
dla konsolidacji grup zachowawczych, nace­
chowana natomiast serwilizmem wobec sfer 
rządzących, przez co ruchowi konserwatyw­
nemu została wyrządzona niepowetowana 
szkoda. „Warszawianka" stoi na stanowisku 
bezwzględnie wrogiem w stosunku do rzą­
du, nawołuje natomiast do szukania zba­
wienia Państwa przez ugrupowania t. zw. 
umiarkowane i narodowe, co wszyscy ro­
zumieją jako apel do łączenia się ze Związ­
kiem Ludowo-Narodowym względnie Obo­
zem Wielkiej Polski przeciw rządowi. Ten­
dencja ta sprzeczna jest ze stanowiskiem 
ogółu zachowawców. Klub Zachowawczej 
Pracy Państwowej na walnem zebraniu, od­
bytem w Poznaniu 27 września r. b. polec’1 
swemu zarządowi oświadczyć zarządowi 
stronnictwa Ch. N., że klub będzie zmuszo­
ny podjąć na terenie ziem zachodnich samo­
dzielną akcję polityczną, Jeżeli w najbliższym 
czasie stromiiewo Ch. N. nie stwierdzi jasno, 

uniknąć ingerencji Sejmu, gdyż w myśl ustaw 
każdy dekret musi być złożony Sejmowi w 
przeciągu 14 dni po otwarciu sesji i może 
być p-zez Sejm przyjęty albo odrzucony. 

bezpieczeniu pracowników umysłowych oraz 
projekt rozporządzenia o targach i wysta­
wach gospodarczych. W końcu Rada Mini­
strów powzięła uchwalę w praw i? należ­
ności za podróże służbowe, delegacjo i prze 
niesienia pracowników państwowych, jak 
również postanowiła zrównać pobory funk 
(jonm juszów straży celnej z poborami podo 
ficerów KOP. przez co funkcjonariusze ci 
uzyskają zwyżkę poborów około 25 proc.

stanie. Następnie potoczyły się obrady. Po 
ustaleniu porządku dziennego obrad uczest 
nicy konferencji spożyli wspólne koleżeńskie 
śniadanie. Po konferencji popołudniowej u- 
czcstnicy udali się do stacji Polskiego Radja 
i przysłuchiwali się specjalnej audycji ru­
muńskiej. Minister pełnomocny rumuński p. 
Davila wygł. przemówienie okolicznościo­
we, życząc obradom konferencji powodze­
nia i pomyślnych wyników, poczem muzyka 
odegrała hymn rumuński. Następnie p. Kazi 
mierz Pollak powiedział parę słów po rumuń 
sku o ziiae/i.iiiii przyjaźni polsko rumuńskiej. 
Wieczorem w Hotelu Europejskim odbył się 
obiad, wydany przez naczelnika wydziału 
prasowego MSZ. p. Libickiego.

iż nie solidaryzuje się z dotychczasowym 
kierunkiem „Warszawianki" i nic zawrze blo 
ku wyborczego z pozostałemi grupami za­
chowa wczemi w myśl deklaracyj podpisa­
nych w Poznaniu i Dzikowie przez reprezen­
tantów miarodajnych władz stronnictwa Ch 
Na. Stan dzisiejszy paraliżuje organizowa­
nie się zachowawców do wyborów. Dalsze 
przewlekanie zawarcia bloku wyborczego 
klubu uważa za niedopuszczalne.

Podpisany: Zarząd Klubu Zachowaw­
czej Pracy Państwowej: Prezes Zygmunt 
Czarnecki. Sekretarz generalny St. Chłapow­
ski..

Komunikat Ai. Wscli. podaje mylnie, 
jakoby „niemal wszyscy" członkowie poznań 
skiego Ch N. należeli do Klubu Zachów. 
Pracy Państwowej. Należy raczej stwierdzić, 
że wybitni i wpływowi członkowie Ch. N. 
nigdy do Klubu Z. Pr. P. nie należeli. Am 
p. Czarnecki ani p. Chłapowski Stanisław 
nigdy nie odgrywali poważniejszej roli w 
Ch. N., którego twórcą jest p. Leon Żółtow­
ski.

Socjaliści łączą się z Wyzwoleniem 
Zarząd Wyzwolenia przechodzi definitywnie do opozycji

Warszawa, 18. 10. (AW). Wczoraj 
wieczorem zakończył swe obrady zarząd 
główny Wyzwolenia. W uchwałach, stwier 
dzających opozycyjny stosunek do rządu, za 
rzuca się oebenej polityce rządu trwanie i 
popieranie coraz to nowych ugrupowań poli 
tycznych, niefortunne próby ze zjazdami w 
Nieświeżu i Dzikowie itp. Uchwały stwier-

Wobcc tego istotnie dziwić się należy, dla­
czego rząd przez tak szeroką i dowolną in­
terpretację udzielonych mu pełnomocnictw 
stwarza powód do nowego konfliktu.

Wyniki wyborów do rad 
miejskich
W Włocławku.

Włocławek 17. 10. (wł). W wyniku 
wczorajszych wyborów do rad\ miejskiej w 
Włocławku, lista Bloku Narodowego dosta­
ła 15 mandatów, PPS. 8, sanacja 2. Listy ży 
dowskic uzyskały ogółem 9 mandatów, a 
mianowicie blok żydowski 3, Bund 2. Poale 
Sion — lewica 1, Poale Sion — prawica 1, 
ortodoksi 1 bezpartyjni Żydzi 1 Komuniści 
dostali 2400 gios.ów na ogólną liczbę 16,200 
głosów, lista komunistyczna została jednak 
unieważniona.

W Częstochowie.

Częstochowa. 17. 10. (wł). We 
wczorajszych wyborach dc rady miejskiej w 
Częstochowie brało udział 78 proc, upraw­
nionych. PPS. dostała 11 mandatów, Ch. D. 
9; komitet katolicki (zbliżony do ZLN.) 4:. 
ciszakowcy 3; zjednoczenie gospodarcze i 
rzemieślnicze 2; sanacja 2: niezależni socja­
liści 2. Listy żydowskie dostały ogółem 9 
mandatów, a mianowicie zjednoczenie żydów 
skie 6, żydowska resursa rzemieślnicza 701 
głosów na ogólną liczbę 36.000 głosów.

W Zawiercia.

Zawiercie. 17. 10. (wł). We wczo­
rajszych wyborach de rady miejskiej wzięło 
udział 66 proc, uprawnionych. Lista komu­
nistyczna dostała 2500 głosów na ogólną H 
czbc 12,000, została jednak unieważniona. 
Ch. D. dostała 5 mandatów. ZLN. 4. właści­
ciele nieruchomości 5; PPS. 4: NPR. 3; sa­
nacja 1. Listy żydowskie dostały ogółem 5 
mandatów, mianowicie ortodoksi 3; sjoniści 
1; Żydzi rzemieślnicy 1.

W Brześciu Kujawskim.

Brześć Kujawski. 17. 10. (wł) 
W wyniku wyborów dc rady miejskiej listy 
narodowe dostały 5 mandatów, sanacja 5; 
sjoniści 1.

Prześladowanie
Obozu Wielkiej Polski

Dnia 15 bm. zostało wydane zarządzenie 
wojewody lwowskiego potwierdzające-, za­
rządzenie dyrekcji policji we Lwowie i rozsze 
rzające zawieszenie działalności Obozu Wieli 
kiej Polski na całe Województwo lwow­
skie. Wobec tego wydział wykonawczy wieli 
kiej rady OWP. postanowił rozciągnąć swoje 
polecenie z dnia 15 bm br. dotyczące orga 
nizacji OWP. na terenie m. Lwowa na cale 
województwo lwowskie, t. zn. zwolnić tym 
czasowo czlonk. OWP.. z zobowiązań wzgle 
dem organizacji Obozu i pozostawić im cał 
kowitą swobodę działania w takich ugrupo­
waniach i organizacjach jakie uznają za odpo 
wiednie; oraz wdrożyć akcję przeciw nie 
prawnemu zarządzeniu wojewody lwowskie­
go, w celu osiągnięcia jak najrychlejszego je 
gc zniesienia.

dzają dalej, iż parlja stać będze na platformie 
walki z prawicą i Piastem oraz z organiza­
cjami konserwatystów i złączy się w jeden 
blok „polskiej demokracji".

Warszawa. 18. 10 (AW) Pomiędz, 
władzami Wyzwolenia i PPS. prowadzone 
są pertraktacje, zmierzające do stworzenia 
porozumienia a nawet bloku na zbliżające się 
wybory do izb ustawodawczych. Forma blo 
ku wyborczego nie została dotąd ustalona, 
niożliwem jednak, że porozumienie doprowa 
dzi oba stronnictwa do wysławienia w szere 
gu okręgach wyborczych wspólnych list.



Zjazd Rady Naczelnej Z. L N.
Hołd dla Arcybiskupa Teodorowicza. Obrona szkoło polskiej 
■a Kresach Wschodnich, uchwało w najżywotniejszych sprawach 

państwowych. Zadanie zwołania Sejmu

Odsłonięcie pomnika Kościuszki
na ziemi amerykańskiej

Warszawa, 17. 10. (wł.). W nie­
dzielę obradowała Rada Naczelna Związku 
Ludowo-Narodowego przy bardzo licznym 
udziale członków, reprezentujących wszyst­
kie dz ełnice Rzplitej.

Obrady zagai} prezes pos. Gląbński, 
oddając hołd pamięci śp. sen. Władysława 
O rabskiego i podnosząc jego zasługi obywa­
telskie i narodowe, zwłaszcza położone cza­
su wojny. Z powodu jubileuszu arcybiskupa 
Teodorowicza postanowiono wysłać doń de­
peszę następującej treści-.„Najprzewielebniej 
szemu Bojownikowi idei narodowej, wspar­
tej na niezłomnych zasadach moralność i na 
wierze w dziejowe posłannictwo Polski — 
Rada Naczelna Związku Ludowo-Narodo­
wego, zebrana w Warszawie, przesyła w 
dwudziesfop ęciolec'e konsekracji biskupiej 
wyrazy najgłębszego hołdu i najserdecznef 
8ze życzenia dalszej owocnej pracy paster­
skiej i obywatelskej".

Sprawozdanie z sytuacji poi tycznej wy­
głosi! prezes Głąbiński. który uzupełnił je na 
życzenie delegatów uwagami w sprawie po-

Rada Naczelna Związku Ludowo-Naro­
dowego, zebrana w Warszawie dnia 16 paź­
dziernika 1927 roku, po przeprowadzeniu 
obszernej dyskusji nad położeniem poi tycz* 
nem i gospodarczem kraju, nad rozpanoszę 
niem się w szerok cli masach wpływów rady­
kalizmu. socjalizmu j komunizmu, nad poli­
tyką i działalnością czynników, które po t. 
zw. przewrocie majowym doszły do władzy 
i wzięły na sieb>e odpowiedzialność za jej 
wykonywanie, uchwaliła:

W warunkach politycznych, w jak ch re­
prezentacja Z. L. N. w parlamencie ' wszyst­
kie organa stronnictwa w kraju działać mu­
szą, Rada Naczelna Stronnictwa, aprobując 
ich dotychczasową dzałalność, uważa za 
potrzebne w duchu zasad i programu stron 
n’ctwa wskazać następujące wytyczne, wysu­
wające sie w bieżącej cli wili politycznej na 
perwszy plan działalności wszystkich orga­
nów naszego obozu politycznego.

Pańs/wo Polskie iest państwem naredowem.
Państwo Polskie jest państwem narodo 

wem, Władza zwierzchnia w państwie na­
leży n epodzieln e do narodu polsk ego, któ 
ry w Rzeczypospolitej jest najwyższym wlad 
cą i gospodarzem. Nauczanie i wychowanie 
w szkołach, zakładach pubhcznych pow nno 
być oparte na zasadach powyższych. Język 
polsk powinien bvć zasadniczo językiem 
wykładowym we wszystkich szkołach pań­
stwowych i samorządowych. Wszystkie wla

y u" 
obo- 
kor-

być oparte na zasadach powyższych. Język 
polsk powinien bvć zasadniczo językiem 
wykładowym we wszystkich szkołach pań-

dze państwowe ' samorządowe powinny 
rzedować w języku polskim. Zasada ta ‘ 
wiązuje także reprezentacje wszystkich 
noracyj publicznych.

pan-

Polska musi ni eć jednolity ustrój 
państwowy.

Państwo Polskie powinno być pań­
stwem o jednolitym ustroju politycznym na 
całym swoim obszarze. Dążenia do prawno 
politycznego wyodrębn ema jakichkolwiek 
części terytorjum państwowego tak samo, 
jak wszelkie uroszczenia separatystyczne 
grożą rozbiciem państwa i powinny być ź 
całą energją odp erane.

Polska i Kościół Katolicki.
Polska, jako państwo narodu w olbrzy 

miel większości kafolick ego. powinna i musi 
urzeczywistni zasady naiśi iślejszej współ­
pracy z Kościołem Katoł ckim w imię re]i- 
pijnego i moralnego dobra narodu. Osłabię 
nie wpływów Kościoła, zwłaszcza przez po­
pieranie sekc arstwa, podkopującego religię 
i państwo, mus’ się spotkać z jak najbardziej 
stanowczym odporem.

Nasza polityka wobec Niem ce.
Zagraniczna polityka Polski powinna 

być pokojowa, nie może jednak przeoczać, 
te Niemcy godzą w całość • bezpieczeństwo 
Polski, dążąc c^az otwarciei do odebrania 
ziem odwieczn:e polskich. Polska pownna 
niebezpieczeństwu temu zapobiec za pomo­
cą polityk wewnętrznej, wzmacniającej spój 
nie narodową, patrjołyzm obywateli i wew­
nętrzną siłę odporną, za pomocą silnej i kon 
sekwentnei polityk; zagranicznej oraz przez 
utrzymywanie silnej i dobrze wyposażonej 
arm)l o jak najwyższej wartości bojowej.

Rada Naczelna ostrzega przed ustępli­
wość ą rządu w sprawie osiedlania się oby­
wateli Rzeszy Niemieckiej na terytorjum 
Rzeczypospolitej Polskiej i zwalnian a włas­
ności niemieckiej od przymusowej I kwi- 
dacji, przewidzianej w Traktacie Wersal­
skim.

życzki zagranicznej. Następnie przeprowa­
dzono obszerną dyskusję nad przedłożone- 
mi przez zarząd główny tezami programowe 
mi, które w obszemein streszczen.u podaje- 
my poniżej.

W toku dyskusji przemawiali m. in. wi­
ceprezes Rady Miejsk ej w Warszawie mec. 
Wilczyński, dyr. Leitgeber z Poznania, mec. 
Ossowski z Torunia, prof. Rybarski, szereg 
posłów, jak M. Seyda, I. Szebeko, Wł. Ko- 
nopczyńsk, I. Puzynianka. M. Kozłowski, 
Petrycki itd.

Wśród spraw omawianych szczególny 
nacisk położono na zagadnień a szkolne i 
obronę szkoły polskiej na kresach i wezwano 
ogól do gorącego poparcia finansowego 
kresowej akcji szkolnej.

Podczas obrad Rady Naczelnej Zw. 
Lud. Nar. zebrało s'ę na posadzenie prezya 
djum klubu parlamentarnego Z, L. N. i u- 
chwal |o zwrócić się do Marszalka Sejmu z 
żądaniem zwołania Sejmu. Żądan:e to przed 
łoży p. Marszałkowi dzisiaj reprezentant klu 
bu w prezydjum Sejmu, wiceniarszałek Zwie­
rzyński.

Uchwały Rady Naczelnej
Arnija narodowa.

Armja polska stanie wtedy na wysoko­
ść’ swego zadań a, gdy będzie wyłącznic 
poświęcona sprawie całej Ojczyzny, obron e 
Konstytucji 'i praworządności, zdała od 
waśni i różn'c pol tycznych, natomiast nie 
może stać na usługach jednostek i nie wolno 
jej nadużywać do stronn czych rozstrzyg­
nięć politycznych. O powoływan u na stano­
wiska w armji decydować powinny wyłącz­
nie kwalifkacje zawodowe i moralne obok 
wypróbowanego patrjotyzmu.

Byt Polski opierać sie musi na 
praworządność1'.

Naruszan e Konstytucj i zasad prawo­
rządności podkopuje podstawy bytu pań­
stwowego. Jedynie niezłomne i konsekwent­
ne trzymanie s'ę zasady praworządności 
zdoła utrwal ć byt Rzeczypospoł tej i ochro­
nić ją przed groźnemi wstrząśn eniarn' Dla 
utrwalenia praworządność', zagwaranto­
wać należy w Konstytucji, że ustawy n e 
mogą dział./- wstecz, żę wywłaszczenie oby­
wateli jest dopuszczalne jedynie w interesie 
Państwa i może nastąp ć tylko za pełnem 
wynagrodzeń em za przedmioty wywłasz­
czone, że Państwo nię może się uchylać od 
j-elncgo uiszczenia swoch zobowązań, a 
skarb państwa jest materjaln e odpowiedział 
ny także za szkody, wyrządzone przez nie­
prawne działań e organów państwowych.

Konstytucja Rzeczypospoł tej powinna 
zawierać gwarancje narodowego charakte 
ru i praworządnego ustroju Przeto wszyst­
kie ziemie obszary Rzeczypospolitej powtn 
ny m eć konstytucyjnie zapew noną reprezen 
fację polską w parlamencie i w c alach sa­
morządowych bez uszczerbku dla praw in­
nych narodowości do odpowiedn ej reprezen 
facji.

• • •

Dalszy ciąg uchwał Rady Naczelnej Z. 
L. N. podamy w następnym numerze.

Bitw strzelców - ze Strzelcami
Z Mszczonowa donoszą nam:
W dniu 1 bm. odbyły się pod Mszczo­

nowem ćwiczenia połowę Strzelca z Żyrar 
dowa. Po ćwiczeniach urządzono w lokalu 
p. Stoińskiego huczna zabawę z muzyką ży 
dowska no i — wódką. Rej wodzili strzelcy 
mszczonowscy jako gospodarze ale w osobii 
wy sposób traktujący swoją rolę. Z niewia 
domej przyczyny około godziny 12 w nocy 
wynikła sprzeczka między kilku strzelcami 
żyrardowskimi i mszczonowskimi, która za­
mieniła się w formalną bitwę. Strzelcy mszczo 
nowscy zaatakowali żyrardowskich. W ruch 
poszły kije, noże i bagnety. Zwycięscami o- 
kazałi aię mszczonowscy. Jednemu z żyrar 
dowskich strzelców dosłownie rozpruto 
brzuch. Zato żyrardowscy sumiennie pokra-

Halle. 17. 10. (Pat). Oórnicy zagłębia 
węglowego środkowych Niemiec odbyli w 
dniu wczorajszym 120 zebrań, na których 
postanowiono jednomyślnie rozpocząć strajk 
Faktycznie już dziś rano strajk objął cale za 
głębie.

Berlin. 17. 10. (Pat). Strajk w kopal-

Wielki strajk węglowy w Niemczech

ści
Boston. 17. 10. (Pał). W uroczysto- 

odslonięcia pomnika Tadeusza Koścłusz 
ki wzięło udział około 50 tys Polaków. Ak­
tu poświęcenia dokonał ks. kardynał C. Con 
nel, poczem odbyła się defilada, w której u- 
czeatniczyło 10.000 dzieci polskich i sokoli z 
67 orkiestrami i 200 sztandarami. Pomnik 
Kościuszki ustawiony został w ogrodzie o- 
bok pomnika Waszyngtona. W czasie odslo 
nięcła pomnika wojsko oddało honory. Wie­
czorem odbył się bankiet, na którym wyglo

I Jubileusz 
lis. Arcyb. Teodorowicza
Lwów, 17. 10. (A.W.) W sobotę jubi­

lat ks. arcybiskup Teodorowicz otrzymał sze­
reg depesz gratulacyjnych, m. in. od patrjar- 
chy konstantynopolitańskiego, nuncjusza pa­
pieskiego w Warszawie, ks. prymasa Hlonda, 
marszałków sejmu i senatu. W pałacu arcy­
biskupim zjawiło się szereg delegacyj z wy­
razami hołdu, adresami i podarunkami dla 
jubilata.

Niedzielne uroczystości rozpoczęły się 
już o godzinie 10-ej rano Mszą św. w Kate­
drze Ormiańskiej, celebrowanej przez same­
go Jubilata, który po Mszy przemówił od 
ołtarza

O godz. 12-ej w sali Ratusza odbvła się 
akademja, na którą złożyły się chór Polskie­
go Towarzystwa Muzycznego, zagajenie dyr 
Zgórskiego, prezesa Komitetu Uczczenia ks 
arcyb. Teodorowicza. M. in. przemawiał 
rektor Uniwersytetu ks. Gerstman.

Następnie odbyło się uroczyste wręcze­
nie dyplomu obywatelstwa honorowego 
przez reprezentację miasta Lwowa oraz wrę­
czenie adresu hołdowniczego przez Komitet 
Obchodu, przyczem przemówił znakomity 
uczony profesor dr. Balcer. W dalszym cią­
gu delegaci z Warszawy ks. poseł Wyrębow- 
ski i posłanka Szebeko wręczyli Jubilatowi 
adres ozdobny. Dalej przemawiał senior Or­
mian, b. poseł Krzyszlofowicz, z Poznania 
zaś poseł St. Dtąbrowski oraz Andrzejowa 
ks. Lubomirska imieniem niewiast polskich.

Na przemówienia te odpowiedział wzru 
szony ks. arc. Teodorowicz. W akademji 
wzięło udział bardzo wiele osób, szczegół- 
nie liczny był zjazd ormian i obywateli zie­
miańskich. Również reprezentowane były 
rząd, wojsko, dziennikarstwo.

Wieczorem w kasynie i kole literacko- 
artystycznem ormiańska kapituła metropoli­
talna urządziła przyjęcie, w którem wzięło 
udział sto kilkadziesiąt osób.

Pierwszy toast na cześć Prezydenta i 
Papieża wzniósł Jubilat, po którym piękne 
przemówienie wygłosił metropolita grecko­
katolicki ks. Szeptycki. Następne toasty wznie 
śli ks. Godlewski z Krakowa, Witold ks. 
Czartoryski, poseł Stroński i profesor Klei­
ner.

A co z Sejmem ?
O wznowieniu posiedzeń nic nie słychać.

Warszawa. 18. 10. (AW). Mimo u- 
pływającego pojutrze terminu 30 dniowego 
< droczenia sesji sejmowej w związku z niedy 
spozycją marsz. Rataja nie zebrało się dotąd 
prezydjum Sejmu dla powzięcia uchwał co 
do zwołania Sejmu na pierwsze posiedzenie 
sesji zwykłej Rząd też nie poczynił żadnych 
kroków, któreby wskazywały, że sesja ma 
być zwołana.

jali nożami trzech mszczonowskich braci Ra­
dzikowskich. Ponieważ walka była zacięta, 
kilku z pośród strzelców mszczonowskich 
pobiegło do komisariatu po karabiny, których 
im jednak nie wydano.

Przybyła policja z trudem rozdzieliła 
walczących, a gdy wreszcie bitwa ucichła, o- 
kazało się, że na pobojowisku jest 15 ofiar, 
z tych kilku poturbowanych tak ciężko, że 
musiano ich zabrać do szpitala. Według ob­
jaśnień świadków rej w czasie bójki wodził 
komendant Strzelca mszczonowskiego Lipka. 
Prezes Strzelca Słokn-Ai ledwo wyszedł ca­
ło solwując się ucieczką.

Pomimo tego „incydentu" zabawa trwa 
ła dalej, do godziny 6 rano, wśród kałuży 
krwi i jęku ofiar pomordowanych.

niach węgla brunatnego środkowych Nie 
mec wzrasta z większą siłą, niż się tego spo 
dziewano w kolach przemysłowców, w ruchu 
strajkowym bierze udział około 90 proc, ro­
botników, co skłoni, jak donosi ,,Vossischc 
Ztg.“ koła przemysłowców do zajęcia bar­
dziej ustępliwego stanowiska. 

sił przemówienie poseł polski Ciechanowski, 
gubernator stanu Massachusets Fuller i przed 
sławiciele armji. Prezydent Coolłdge nade­
słał depesze, którą zebrani powitali owacyj­
nie. Poseł Ciechanowski w przemówieniu 
swojeni przedstawił olbrzymi rozwój ekono 
miczny i kulturalny Polski oraz podkreślił 
współpracę i przyjaźń, istniejącą między Sta 
nami Zjednoczoncmi i Polską. Mowa ta wy 
warła wielkie wrażenie.

Dookoła pożyczki
Subskrypcja od 18—22 bm.

Warszawa. 18. 10. (AW). B. min. 
Hipolit Gliwic oświadczył interpelującym 
dziennikarzom, iż polskie banki z Bamciem 
Handlowym na czele przyjęły 1 miljon doi. 
jako transę pożyczki stabilizacyjnej. SubskrYn 
cja na tę pożyczkę otwartą zostanie od 18 
bm. i tiwać będzie do 22 bm., stanowiąc do 
skonalą lokatę kapitału. Gliwic oświadczył 
dalej, iż podstawowa cześć pożyczki w N. 
Jorku po ogłoszeniu subskrypcji wykupioną 
będzie nie dłużej niż w pól godziny. Już o- 
becnie banki posiadają tyle zgłoszeń, iż tran 
sza pokryta będzie kilkakrotnie.

Piłsudski jedzie do Rzymu
W a r s z a w a, 17. 10. (A.W.) DzisieJ- 

szo A. B. C. donosi, iż rokowania pomiędzy 
rządem polskim a czynnikami watykańskie- 
mi w sprawie wizyty marszałka Piłsudskiego 
w Watykanie trwają nadal. Premjer Marsza* 
łek Piłsudski podczas swej bytności w Rzy­
mie będzie gościem papieża Piusa XI, i nie 
jest wykluczone, iż marszałek Piłsudski za­
mieszka w Watykanie. Wyjazd marszałka 
premjera do Rz.vmu nastąpiłby w końcu li­
stopada.

Drugizagórski
Co się stało z posłem Paszczukiem.

Lwów, 17. 10. (A W.) Ukraińskie 
„Diło“ zamieszcza alarmujący artykuł w 
sprawie tajemniczego zniknięcia byłego po­
sła frakcji komunistycznej Ukraińca Paszczu- 
ka, domagając się od komunistycznych po­
słów sejmowych bliższych szczegółów i wy< 
jaśnień w sprawie zaginięcia posła, z do­
tychczasowych bowiem enuncjacyj parlamen­
tarnego klubu komunistycznego wynika, ij 
zarząd klubu wie dobrze co się dzieje z Pa­
szczukiem, którego obecnie bez wyniku po­
szukuje najbliższa rodzina.

Niesamowite małżeństwo
62-letnia księżna wychodzi za J-lełniego 

tancerza.

Berlin, 17. 10. (Pat.) Dzienniki rep w 
blikańskie obszernie omawiają sensacyjny 
wiadomość o tem, że siostrą byłego cesarza 
Wilhelma księżna Wiktorja, licząca 62 lata 
zamierza w najbliższych dniach wejść- w 
związki małżeńskie z młodym emigrantem 
rosyjskim 23-lełnim Zubkowem, z zawodu 
tancerzem, który ostatnio pędził \v Berlinie 
dość awanturniczy żywot.

KoinunEcI w armji
Budapeszt, 17. 10. (Pat.) Wedhig 

doniesień dzienników z Bialogrodu wykrv‘o 
w armji organizacji bolszewicka, która sta­
ła w ścisłym kontakcie z centralą komunisty, 
czna w Konstantynopolu.

Dzlcslcdoicue panowania 
bandytów i kajdaniarzy w Rosji.

Moskwa. (A.W.) Donoszą fu z Le- 
nintrradti. iż odbywały s;e lam w dniu wczo­
rajszym uroczystości poświęcone 10-leciu re« 
woiucji październikowej. W trakcie uroczy­
stości obecni byli przez cały czas przywódcy 
opozycyjni z Trockim, Zinowjeweiti i Jew- 
dokimowem na czele. Przemówienia wyglo- 
sili Ryków i Kalinin, poczem odczytany zo­
stał manifest rządowy nazywający ubiegła 
dziesięciolecie władzy sowieckiej największą 
zdobyczą proletarjatu i obiecujący robotni­
kom dalsze udogodnienia socjalne. Manifest 
zapowiada dalej, iż spodziewana amnestia 
nie będzie obejmować wrogów ustroju bol­
szewickiego i kontrrewolucjonistów.

Nowy „ford"
Nowy Jork. (A.W.) Zakłady auto- 

mobilowc Forda otrzymały olbrzymie za­
mówienia na nowy typ samochodu. Typ ten, 
którego model dotąd nie został ujawniony, 
kosztować będzie o 20% taniej, niż dotąd 
znajdujące się na tynku aula Forda. Zamó­
wienia na nowy typ mit sięgają już -1(10 00(1 
sztuk, Zarząd zakładów Forda ma nadzieję, 
doprowadzenia produkcji do 8 000 automo­
bili dziennie.



Korzyli rolnictwa 
z pożyczki

(Wywiad z prezesem zarządu Z. Ziemian, 
' sen. Steckim).

W „Dniu Polskim“ ukazał się następu­
jący wywiad z sen. Steckim: .

W celu wszechstronnego oświetlenia 
wpływu, jaki zawarta przez rząd pożyczka 
wywrzeć może na poszczególne dziedziny 
naszego życia gospodarczego, zwróciliśmy 
się do p. senatora J. Steckiego z prośbą o 
wypuszczenie nam poglądów o pożyczce z 
punktu widzenia rolnictwa.

Wiadomo panu — usłyszeliśmy — ze 
najpilniejszą potrzebą rolnictwa jest odtwo­
rzenie kredytu długoterminowego. Otóż kre­
dyt ten pochodzić może z dwóch źródeł — 
kapitałów krajowych lub zagranicznych.

Proces odtwarzania oszczędności, które 
jedynie wchodzą w grę dla lokal w walo­
rach o stałem oprocentowaniu zaczął się, co- 
prawda, u nas od lat paru, ale jest to proces 
niezmiernie powolny, tem powolniejszy, że 
przeważna część zysków, miast szukać loka­
ty, musi być zużytkowana na odbudowę, 
udoskonalenia i podnoszenie kultury istnie­
jących warsztatów. Dlatego przyrost kapita- 
łów-oszczędności jest stosunkowo nieznacz­
ny. Na przypływ więc kapitałów krajowych 
kii lokacie długoterminowej na razie i to na 
czas jeszcze dłuższy, liczyć w większych roz­
miarach nie można. Im buniejszem tempem 
płynie życie gospodarcze, tem więcej wytwa­
rza kapitałów, tem więcej powstaje oszczęd­
ności , ,

Tu dochodzimy do drugiego źródła ka­
pitałów dla kredytu długoterminowego. Kre­
dyt zagraniczny uzyskać może tylko tako 
kraj, który daje gwarancję stabilizacji stosun­
ków gospodarczych, do czego znowu pierw­
szym warunkiem jest stała, mocna w?’uta. 
W tem właśnie widzę największą zaletę na­
szej pożyczki, że jest ona przedewszystkiem 
stabilizacyjna, a ponieważ w realizacji po­
życzki biorą udział najpotężniejsze banki 
państwowe świata, banki te niejako gwa­
rantują stałość kursu waluty polskiej, obok 
redyskonta weksli zlotowych.

Wzmacnia to bardziej jeszcze zaufanie 
do złotego i otwiera drogę napływowi dal­
szych kapitałów zagranicznych, które będą 
szukały w Polsce w nowych warunkach pe­
wnej przedstawiającej najmniejsze ryzyko lo­
katy _ a więc lokaty w papierach instytucyj 
kredytu długoterminowego.

Rolnictwo bardziej, niż inne dziedziny 
gospodarstwa państwowego, potrzebuje 
kredytu długoterminowego. Kredyt krótko­
terminowy nie może wystarczyć przy powol­
nym obrocie panującym z natury rzeczy w 
rolnictwie. Ta dziedzina gospodarcza nie 
posiada również tak bliskiego kontaktu ze 
światowym rynkiem finansowym, jak prze­
mysł lub handel. Dlatego też rolnicwo może 
budować nieporównanie mniej na kredycie 
krótkoterminowym i cała nadzieja, nie­
tylko zresztą u nas w kraju, polega na od- 
tworzeniu kredytu długoterminowego, bez 
którego normalny rozwój rolnictwa jest nie 
do pomyślenia.

Pożyczka zaś i sama przez się i w swych 
konsekwencjach jest podwaliną ku odbudo­
wie tego kredytu i na tem polega najważ­
niejsze jej znaczenie dla rolnictwa.

Są też liczne korzyści dalsze, które od- 
biją się pośrednio na rolnictwie, jak ożywie­
nie się życia przemysłowego i handlowego 
Nie do pomyślenia jest bowiem, choć Polska 
jest krajem rolniczym, by można osiągnąć 
rozkwit rolnictwa, o ile nie będą rozwijały 
się równolegle inne dziedziny życia gospo­
darczego kraju.

Poza sprawami podstawowemi, zasadni- 
czemi, o których panu mówiłem, pożyczka 
mieć będzie też wielkie znaczenie w innych 
sferach rolnictwa. Odbić się ona powinna 
dodatnio na tak palącej u nas kwestji po­
ziomu kultury rolnej w drobnych gospodar­
stwach, dostarczając pośrednio lub bezpo­
średnio kredytów długoterminowych na za­
gospodarowanie, odświeżenie i skompleto­
wanie budynków, inwentarza żywego drob­
nego gospodarstwa nie może sobie w obec 
nych warunkach pozwolić.

Pożyczka również przyczynić się może 
do ruszenia wreszcie z martwego niemal 
punktu — to co się dotyąjiczas robi, jest bo­
wiem kroplą w morzu —- tak doniosłej spra­
wy meljoracyj rolnych. Należyte postawienie 
tej sprawy meljoracyj rolnych. Należyte po­
stawienie tej sprawy wymaga również kre­
dytów dłuższych, conajmniej kilkunastolet­
nich. I dziś, dzięki pożyczce stabilizacyjnej ' 
zainteresowaniu, które już uprzednio wyka­
zywała zagranica, kredyty na wielkie melio­
racje rolne znajdą się zapewne.

Reasumując, stwierdzam, iż pożyczka 
odegrać powinna wielką rolę w dziedzin1? 
podniesienia się naszego rolnictwa.

Jest ona dużym sukcesem obecnego rzą­
du. jest to krok, który zdaje się wróżyć, że 
polityka gospodarcza rządu będzie szła w 
k!erunku co raz (o bardziej trzeźwym i twór­
czym. lud. L.

„DZIENNIK KUJAWSKI".

Dookoła pożyczki
Dlaczego otrzymaliśmy tylko pożyczkę stabilizacyjną ?

Jak wiadomo pożyczka, którą obecnie 
Polska uzyskała jest przeznaczona w prze­
ważnej części na stabilizację waluty, podczas 
gdy na cele zasilenia produkcji w kapitał 
przeznaczona zostanie zaledwie drobna 
część, która będzie wynosiła mniej więcej 12 
—14* miljonów dolarów.

Nader znamienne wytłumaczenie tego 
faktu podaje „Tygodnik handlowy” wykazu­
jąc, że Stany Zjednoczone z pewnych wzglę 
dów oportunistycznyeh wogóle nie chcą u- 
dziclać pożyczek Europie na inne lak tylko 
walutowe cele. Mianowicie po wojnie świa 
towej nagromadziły Stany Zjednoczone u się 
bie olbrzymie ilości złota, zamknięte następ­
nie zupełnie nieprodukcyjnie w skarbcach. 
Tymczasem przeprowadzana w szeregu 
państw europejskich reforma i stabilizowanie 
walut usunęła wprawdzie wahania ich kur­
sów, nasunęła jed"ak Amerykanom obawę, 
że spowoduje spadek ceny złota, gdyż pań­
stwa te zadawalają się zbvt malemi ilościami 
złota w skarbach ch banków enfsyjnych • 
gdyby te państwa wyrzddy się na stale czy­
stej złotej waluty (z pełną wymienialnością 
banknotów na złoto), to spadek ceny złota 
nie dalby sie uniknąć, a długi państw euro­
pejskich w zlocie zmalałyby wtedy wskutek 
spadku silv kupczcj złota.

W < bawię przed temi następstwami ko­
misja walutowa senatu Stanów opracowała 
odpowiedni program finansowy.

Według tego pn graniu należy udzielać 
pożyczek państwom europejskim, ale bynaj 
mniej nie ra cele produkcyjne czy inwestvcvj 
ne, mogłoby to bowiem przyczynić się do 
zbyt prędkiego ich gospodarczego rozkwitu 
i uniezależnić je w ten sposób od amerykań

skiego złota, lecz należy zmuszać odnośne 
państwa, ażeby możliwie największe części 
udzielonych im pożyczek obracały na cele 
czysto walutowe, choćby najbardziej zbyte­
czne które same nie przynosząc korzyści, mu 
siałvby być jednak oprocentowywane z ogol 
nych środków państwa, stanowiąc dla niego 
nowy, nieprodukcyjny ciężar.

Stany Zjednoczone potrafiły pod wpły­
wem swych eksperymentów finansowych o 
tyle urzeczywistnić swój program, że obecnie 
lóżne państwa europejskie i wszystkie nie­
mal południowo amerykańskie zakupują na 
gwałt złoto w wielkich ilościach, powodując 
tem samem stal i podwyżkę jego ceny.

|aka suma wpłynie z pożyczki?
Pożyczka wynosi brutto 72 miljony do­

larów. Ponieważ otrzymujemy ją po kursie 
92, przeto od 72 miljonów trzeba oclj-ć 5760 
tvs. dolarów tytułem 8 proc, straty kursowej 
Trzeba dalej odjąć procent półroczny według 
stopy 7 od sta, co daje 2250 tys. dolarów, 
'oraz pierwszą ratę amortyzacyjną, wyno­
szącą 4 proc, od 74 ml jonów (gdyż pożycz­
kę mamy spłacić według kursu 103). Ta pier 
wszą rata wyniesie 2960 tysięcy dolarów. Po 
odciagni-ciu tych trzech cyfr w sumie ogól­
nej 11240 tys. doi. pozostaje dla nas netto 
60.760 tys dolarów. Zdaje się jedn: k, że pro 
wizja pośredników nie jest objętą różnicą 
kursów. Przy układach wiosennych mówio­
no o prowizji 4 proc. Jeśli procent ten nie 
uległ zmianie, to należałoby stracić jeszcze 
2 880 tys. dolarów (4 proc od 72) czyli że 
po odjęciu 14 milionów pozostałoby nam net 
to 58 miljonów dolarów, tj. po przeliczeniu 

I według relacji 8 91 zł za dolara — 516780 
tys. złotych obiegowych.

Ci co "uzdrawiają"...
Jeszcze o takim: filar „Naprawy Rzeczypospolitej", szew bojówki 

strzeleckiej
Lwów. Policja lwowska wykryła przy 

ulicy Ossolińskich dom nierządu. Afera nabie 
ra szczególnej pikanterji ze względui na oso­
bistość szefa i właściciela tej instytucji.

Był nim niejaki Filipowski, który pozo­
stawał w stosunkach z kolam komunistyczne 
mi, był mężem zaufania Związku Naprawy 
Rzeczypospolitej, a przed paru laty działa­
czem Stronnictwa Chłopskiego i zaufanym 
p. Bryla. Po wypadkach majowych Filipow 
ski zaczął występować aktywnie na arenie 
politycznej, brał udział w zjeździć Partji Pra 
cy, wygłosił tam przemówienie, należał do 
osłaniających pierwszy wiec Związku Napra 
wy a nawet osobiście usuwał zebranych z 
wiecu.

W przeddzień niedawno odbytego wie­
cu w Sokole jeden z organizatorów otrzymał 
telefoniczne uprzedzenie, iż wiecowi grozi 
rozbicie. Informator prosił o skomunikowa-

1M1CQ 1>OIS€Q fila P. W. K.
Dlaczego dział rolniczy na Wystawie Jest niezbędny

Maj 1920 roku będzie ważną datą w ży- ! 
ciu całej Polski. W miesiącu tym bowiem zo­
stanie otwartą w Poznaniu wielka powsze­
chna wystawa krajowa, która ma zaświad­
czyć, jak my polacy pracowaliśmy przez lat 
10 — czyli od chwili wskrzeszenia Państwa 
Polskiego. Wystawa ta zatem bedzie jubile­
uszową, to znaczy zaniknie pierwszy 10-ciole- 
tni okres niepodległego życia Polski.

Nic też dziwnego, że dla Wystawy dzia­
łają wielcy i mali w Ojczyźnie ludzie, i że 
starają się jej pomóc — każdy według swych 
sil, bez różnicy przekonań politycznych czy 
partyjnych, każdy w zrozumieniu ważności 
wielkiego dzieła. Zacznijmy od wielkich: 
Pan Prezydent Mościcki objął nad Wystawą 
protektorat, p. marszałek Piłsudski został 
prezesem jej honorowego Komitetu: do te­
goż Komitetu wszedł Kardynał - Prymas 
Hlond i Ks. Kardynał Kakowski, oraz wszys­
cy ministrowie i dwaj marszałkowie Sejmu 
— Rataj i Trąmpczyński; w Komitecie t. zw. 
Wielkim zasiadają najważniejsze, nawięeej 
zasłużone osobistości z całego kraju, które 
dużo zrobiły dla odrodzenia się życia pol­
skiego: dyrekcję wystawy złożono w ręce 
dzielnych, miłujących gorąco — a myślących 
zdrowo i rozumnie. Wobec tego trzeba być 
pewnym, że organizacja wielkiego dzieła po 
prowadzoną będzie sprawnie, celowo i ener­
gicznie i że istotnie Powszechna Wystawa 
Krajowa (skrót: P. W. K.) w Poznaniu w r. 
1929 pokaże obcym, jak mocnym, pr; .'owi­
tym i zwartym jesteśmy Narodem.

Czy wszyscy ludzie — w całej Polsce — 
rozumieją dostatecznie cel Wystawy ogól­
nej? Otóż trzeba powiedzieć, że niedość jesz-
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nie się bezpośrednie. Informatorem owym o- 
kazal się Filipowski, który w rozmowie przed 
stawił się jako kierownik bojowi Związku Na 
prawy i Związku Strzeleckiego, zapewniał iż 
ma pod swymi rozkazami 50 ludzi, zaręczał 
iż dostał rozkaz od prezesa Związku strze­
leckiego p. Schimala, by za każdą cenę roz 
bić wiec.

Polecenie to Filipowski uważa za hanie 
bne, nie może jednak ludzi swoich pozbawić 
zarobku przez niestawienie się. Wobec ta­
kich rewelacji zarządzono środki ostrożności 
i nie dopuszczono do zakłócenia wiecu, jak 
kolwiek bojówka Filipowskiego na zebranie 
się stawiła.

W piątek Filipowski wraz z wspólnicz­
ką interesu przy ulicy Ossolińskich zostali a- 
reśztowani i odstawieni do więzienia. Policja 
stwierdziła, że Filipowski był karany kilkakro 
tnie za kradzież.

f wać w dalekich terminach; państwo na po­
życzki nie ma pieniędzy, bo ma wielkie i cięż­
kie potrzeby i zobowiązania.

Więc stąd płynie taki sens, że Polska po- 
trzebuje kapitału zagranicznego w formie po­
życzek — i że o te pożyczki starać się musi, 
a owe starania pójdą o tyle łatwiej, kiedy 
świat obcy (Ameryka, Francja, Anglja, Wło­
chy) przekonają się jak umiemy pracować 1 
co produkujemy. To sobie trzeba powiedzieć, 
że Europa cywilizowana, że państwa zaclio- 
dnie sądzą kraje i narody według ich pracy. 
Pod tym względem Powszechna Wystawa 
Krajowa może oddać całemu Państwu wiel­
kie usługi. Skoro pókażemy nasze zdolności 
tworzenia, nasz 10-cioletni wysiłek, doko 
nany na wszystkich polach (w rolnictwie, 
przemyśle, w szkolnictwie, w armji, w wy­
chowaniu, w sporcie, w nauce, w sztuce itd. 
itd.), przekonamy świat, że nietylko umieliś­
my się bić dzielnie, nietylko starczyło polskie­
go bohaterstwa na czas wojny — lecz że 
zdajemy co dzień i co godzinę egzamin z 
naszej wytrwałości, żywotności i rozumiemy. 
— Wtedy ani Amerykanie, ani Anglicy, ani 
Włosi nie będą obawiali się powierzenia 
nam swoich kapitałów, bo ujrzeli już na wła­
sne oczy na P. W. K., że się one nie marnują. 
Na Wystawę bowiem przyjadą tysiące cudzo- 
ziemców. My się o to postaramy, aby przy­
jechali — bo trzeba, aby poznano nas w 
naszym własnym kraju, by wiedziano na­
reszcie o nas prawdę. Dotychczas zagranicą 
panują o Polsce fałszywe pojęcia wśród je­
dnych — inni 2aś nie wiedzą o nas nic wcale 
Stanowisko Polski, która jest mocarstwem i 
która zajmuje ważne miejsce w Europie środ­
kowej, wymaga poprostu, aby rozumiano je’ 
rolę i aby doceniano jej zdolności, pracę, 
produkcję.’ Cudzoziemcy przyjadą i przeko­
nają się, że tylko nienawiść wrogów albo 
nieznajomość istotnej prawdy mogła nam 
odmawiać tych cnót i zalet, które posiadamy.

Skoro więc pókażemy, jak pracujemy, 
skoro zaprezentujemy nasz towar, pierwszo­
rzędny w jakości i już dostosowany do wy­
magań zagranicy, skoro przez porównanie 
z innemi krajami obcy zobaczą, że polskie 
ziarno, polskie wieprze, polski krochmal itd. 
itd. nic a nic nie ustępują podobnemu towa­
rowi z innych krajów — wszystko to razem 
stanie się najcenniejszym dowodem naszej 
gospodarczej wartości i podniesie ogromn e 
znaczenie produkcji polskiej na światowym 
rynku.

A potem trzeba pamiętać i o tem także, 
że w samem społeczeństwie polskiem nie jest 
dostateczną świadomość, jak ważne żądanie 
pełni nasze rolnictwo. Mieszkaniec miast 
wprawdzie wie, że codzień potrzebny jes1 
chleb (z mąki) i cukier (z buraków), ale tie 
zdaje sobie sprawy z tego, jakie potrzeba 
mieć warunki pracy, płacy etc., by tę mąkę 
i ten cukier wyprodukować. Nie zdaje sobit 
także sprawy i z tego, do jakiego stopnia za. 
leżnym jest jego byt od — wsi, od roli, od 
rolnika, t. j., że chleb tani — to znaczy:,spo­
kój w kraju i możliwość związania końca 1 
końcem.

Otóż Wystawa powszechna, a w szcza 
gólności Wystawy tej dział rolniczy ma po­
uczyć wszystkie warstwy narodu o tem, ja. 
kiein jest znaczenie rolnictwa dla całego go­
spodarstwa polskiego. Z czego płynie ta 
wskazanie, że im świetniej, im piękniej za- 
błyśnie na P. W. I<. dział rolniczy, tem 'e- 
piej uwydatni się jego wartość i tem wyże) 
dźwignie sztandar jego godności.

cze przejęci są doniosłością Wystawy, np. 
rolnicy, oceniając sprawę z jednego tylko 
punktu widzenia. Mianowicie roln k wie do­
skonale, że na zboże, na ziemniaki, na weł­
nę czy mięso zawsze znajdzie kupca: wie 
także, że swojej produkcji nie może podnieść 
poza pewne granice tylu i tylu centnarów z 
morgi, choć naturalnie może ią podnieść w 
stosunku do tego co produkuje dziś, i wie 
i to jeszcze, że Wystawa na ceny zboża czy 
bydła mieć będzie wpływ mały.

Tak myśląc i mówiąc — rolnik wpraw­
dzie ma rację, tylko że nie na tem kończą 
się jego interesy, związane z tak ogromnem 
przedsięwzięciem — jak Wystawa. Jest ich 
jeszcze wiele: naprzykład zmniejszenie ko­
sztów produkcji. Wszakże pospolitem bywa 
dziś narzekanie na panującą drożyznę: Wy­
stawa pokaże, gdzie można potrzebne rze­
czy nabyć taniej, nauczy rozmaitych sposo­
bów produkcji, zapozna z nowemi środka­
mi, uprzystępni nieznane metody pracy. W 
rezultacie: rolnik, który z Wystawy odno­
sić istotną korzyść, odczuje ją także na swej 
kieszeni, bo będzie odtąd wydawał mniej, 
wzamian więcej zyskując.

Dalej: rolnik polski, posiadający dosko­
nalą znajomość swego fachu, zabiegli wy, 
oszczędny, pracowity — przecież mimo to 
wszystko walczy z trudnościami i nie może 
gospodarstwa tak podnieść, jakby nragnąl 
i jakby umiał, bo nie stać go na zakup ma­
szyn lub nawozów. Przyczyna leży w braku 
kapitału, w braku kredytu długoterminowe­
go, którego rolnik nic może dostać z dwóch 
względów: człowiek prywatny pożycza mu 
z trudnością, gdy spłaty musiałby ołrzymy

Przeciwko Kuratorowi 
Szelągowskiemu

Łuck. Cale społeczeństwo polskie bez 
względu na przekonania, domaga się odwo 
lania kuratora szkolnego Szelagowskiego, któ 
rego polityka szkolna naraziła poważnie in­
teresy Państwa Polskiego na Wołyniu. Na 
wet miejscowi sanatorzy wypowiedzieli się 
przeciwko Szlagowskiemu, który pozyskał 
sobe smutna stawę niszczyciela szkolnictwa 
polskiego na Kresach.

Leczenie przestępców 
w Ameryce

Psychjatra amerykański, dr. H'ggson, za 
mierzą leczyć przestępców przy pomocy za. 
strzyk wania specjalnego ekstraktu, pocho­
dzącego z gruczołów świnki morsKiej. Dr. 
Higgson wychodzi przytem z zalożema, ż« 
każdy przestępca jest człowiekiem nienormat 
nym pod względem umysłowym. Wobec tego 
przestępców należy poddawać odpowiedniej 
kuracf, podobnie jak osoby chore umysłowo, 
zdaniem dra Higąsona jego ekstrakt z gru­
czołów świnki morskiej jest znakomitym 
środkiem leczniczym, który niejednego czło­
wieka, cierpiącego na zboczeń:e umysłowe 
conajmniej częściowo uleczył Dr. Iliggscut 
zam erza obecnie poddać swej kuracji kilku 
przestępców, odsiadujących swę karę w wię- 
zijljlu chicagowskim.



Co piszą Inni?
Pożyczka

Tematem chwili całej prasy polskiej 
Jest obecie pożyczka. Dzienn'ki sanacyjne 
prześcigają sę wzajenure w wynajdywana) 
błogosław ionMi skutków tego bądź co bądź 
don osiego dla Polski faktu, czerń, rzecz zro 
zumiała, więcej rządowi Piłsudskiego szko­
dzą an żeli pomagają. Twerdzenia w ro­
dzaju, że od najbl ższego już jutra dzięki 
osiągu ęciu poźyczk’ w kraju zapanuje praw 
dziwy raj, jest z jednej strony absurdem, z 
drugiej zaś podrywaniem apetytów tych 
wszystkich, którym się ob ecank’ robi. Do- 
brze jest za cenę n eziszczalnych obiecanek 
kup ć sobie bezkrytyczne masy, zawsze ideza 
dowolone, jeśli chodzi o efekt chwili, ale 
jak będz e ze sprawą, gdy te masy, widząc, 
że ich zawiedziono, rozpoczną odwrót, sto­
kroć gorszy w swocli konsekwencjach, ni? 
obecne niezadowolenie?...

Tymczasem niezależnie od tych n eodpo 
wiedzialnych wybryków pracy sanacyjnej na 
lamach pism toczy się nad kwest ją pożyczki 
dyskusja ludzi poważnych i fachowych.

W ęc b minister Przemysłu i Handlu p. 
Hipol t Gliwic oświadcza m. inn.:

„Największe i najdonioślejsze znaczenie jej 
polega na tym raczej moralnym i psychicznym 
wpływie jaki podpisanie jej wywarło na mię­
dzynarodowe rynki pieniężne i światowe ośrod 
ki rozporządzanych kapitałów.

Pożyczka, stabilizująca kura złotego wpro­
wadza na9 ostatecznie na mapę kredytową 
świata... Rozporządzalny kapitał światowy, 
przeważnie amerykański, z napiętą uwagą cze­
kał chwili, kiedy faktycznie ustabilizowany zło 
ty zostanie formalnie, trwale i mocno ustalony, 
żeby szeroką rzeką popłynąć do naszego 
kraju../*
Nieco mn>ej nagły dopływ kapitałów 

przewiduje prezes Banku Handlowego p 
Antoni W eniawski;

,.Kapitał zagraniczny niewątpliwie przyglą­
dać się będzie, w jaki sposób życie gospodar­
cze Polski zareaguje na pożyczkę i w jaki 
sposób szktałtować się będą warunki pracy i 
dopiero po stwierdzeniu wpływu tej pożyczki 
okaże skłonność do wydatniejszego angażowa­
nia się **
A dalej:
,,Polska słanie się przedmiotem poważnego 

zainteresowania szerokich warstw, do których 
pożyczka dotrze w różnych krajach. Życie 
wewnętrzne kształtować się będzie pod zna­
kiem trwałej stabilizacji złotego... Ale blęd- 
nem byłoby mniemanie, że pożyczka ta usunie 
wszelkie trudności, jakie nam życie codzienne 
nastręcza, że będzie ona uniwersalnym środ­
kiem, usuwającym wszelkie niedomagania ży­
cia gospodarczego. Usilnie przestrzec należy 
przed zbytniemi w tym względzie złudzenia­
mi. Zyskaliśmy potężny instrument “
Inaczej nieco mówi p. Emil Hupert, dy­

rektor Powszechnego Banku Krajowego:
,,Zaufanie, jakie do dalszego pomyślnego 

rozwoju państwa powstanie, przyczyni się w 
decydującej mierze do przypływu kapitału w 
pierwszej linji krajowego, będącego dotychczas 
w ukryciu. Są to sumy, jak na nasze warunki 
bardzo poważne. Mamy lego przykłady w 
innych krajach — ostatnio we Francji, że z 
chwilą wzrostu zaufania do stabilizowanej wa­
luty wychodzą na światło dzienne kapitały u- 
kryte w kraju lub krajowe kapitały trzymane 
zagranicą. O te kapitały przedewszystkiem 
chodzi/*
Podobnie także, choć z mniejszem poło­

żeniem nacisku na kapitał krajowy, wypowie I

dział się naczelny dyrektor Banku Ziemiań­
skiego p. Tadeusz Sułowsk*:

,,Poważne znaczenie należy przywiązać do te­
go faktu, że w Państwie ukrywa się po kaset­
kach i kufrach znaczna ilość dolarów (według 
pewnych obliczeń do 10 miljonów). które obec­
nie wyjdą na rynek. Pozatem ważncni jest ob­
niżenie stopy procentowej i zbliżenie się do 
stopy w innych państwach.

Dla rolnictwa otwiera się pole dla kredytu 
długoterminowego, który jest tak niezmiernie 
potrzebny dla prawidłowego rozwoju naszego 
gospodarstwa rolnego i meljoracji/<

Prof. Roman Rybacki n'e poraź pierw­
szy powraca do sprawy pożyczka Tym ra­
zem jednak zwraca uwagę na rzecz szcze­
gółu e ważną, a mianowicie:

,,Nasza pożyczka amerykańska jest niezmier­
nie charakterystyczna z tego powodu, że z 
operacją finansową łączy wprowadzenie całego 
planu finansowo • politycznego, powołuje się 
nawet osobne organy do czuwania nad tem, by 
ten plan został wykonany. Stany Zjednoczone 
odsunęły się oficjalnie od mieszania się w sp>a 
wy polityczne Europy. Ale Stany jako wierzy­
ciel, jako posiadacz największego na świecie 
zapasu złota, nie rezygnują z bardziej dogud

Żywy "butersznit" pokąsał piękną
amerykankę

Tragiczny wpadek w restauracji „Pod zielonym diamentem"
Przed jednym z sądów w Nowym Jorku 

rozegrał się w tych dniach ciekawy proces. 
Poszkodowana w tej sprawie była młoda i 
piękna Katarzyna Purce, a oskarżony właści­
ciel obsługiwanej przez automaty restauracji 
„Pod zielonym diamentem** oraz newna sto­
noga, która jednakże przed obliczem spoi- 
wiedliwości nie stanęła in persona, tembar- 
dziej, że miss Katarzyna Purce połowę z niej 
zjadła.

Meritum sprawy przedstawia się jak na­
stępuje: Pewnego dnia młoda ta panna w to­
warzystwie dwóch przyjaciółek wstąpiła 
„Pod zielony diament** j tam, wrzuciwszy 
do automatu 10 centów, otrzymała w zamian 
duży i apetyczny butersznit. Zaledwie je­
dnak zdołała odgryźć pierwszy kąsek, gdy 
pobladła śmiertelnie, rzuciła resztę na zie­
mię.

, — Ta bułka mnie ugryzła! — zawołała 
w śmiertelnem przerażeniu i padła zemdlo­
na w ramiona przyjaciółek.

Przy uważnem obejrzeniu bulki okazała 
się ukryta w niej stonoga jakiegoś dziwnego

Morderca z litości

Trybunał w Los Angelos rozpatrywać 
będzie niedługo sprawę dr. Karola von En­
gela. 72-lełn'ego lekarza n emieck:ego, oskar­
żonego o zabicie żony, której pragnął on w 
ten radykalny sposób zaoszczędzić straszli­
wych mąk, grożących jej naskutek nieun k- 
n>onego paraliżu W toku dochodzeń a śled­
czego wykryło s ę. iż tenże sam dr. von En 
gel już przed blisko pół wiek em stawał

nych dla siebie sposobów wpływania na poli­
tykę finansowo i gospodarczo Europy. Finanse 
amerykańskie w stosunku do niej występują 
jak gdyby jakieś mocarstwo, które dyktuje wa­
runki układów międzynarodowych.

Przed niespełna 100 laty powiedział we Frań 
cji znany finansista. Laffite: ,,Panowie, zaczyna 
się królestwo bankierów0. W każdym razie o- 
becnie ta przepowiednia sprawdza się, o ile 
chodzi o finanse amerykańskie, Ich warun'.i 
przyjął niedawno socjalistyczny minister bel­
gijski; obecnie warunki, daleko bardziej sięga­
jące, przyjmuje rząd polski, uchodzący w Sta­
nach Zjednoczonych za rząd ,riilitarny“. 
wątpliwie dzisiaj wierzyciel amerykański 
potęgą międzynarodową. Czy ta potęga 
trwałą, to przyszłość okaże,“

Nie- 
jest 
jest

Doradca finansowy z córką.

Jako pendent do omawiania sprawy po­
życzki dla humoru warto będzie przytoczyć 
sensacyjną w adomość „Expressu“. który pr 
sze, że z p. Derey, doradcą finansowym z A- 
n et yki przyjeżdża jego córka, a wreszcie 
kończy:

,,\V towarzyskich kolach cieszy się Devey 
wielkiem wzięciem, a szczególnie jego córka 
po przybyciu do Warszawy zdoła pozyskać so­
bie serce mieszkańców stolicy Polski**. .

Bardzo sę cieszymy, — odpowiada na 
, Rzplita“ że przybędzie do Warszawyto .

panna Devey. Będz.e wesoło zwłaszcza w 
karnawale....

gatunku i ona to była przyczyną przestrachu 
miss Purce.

Warga ukąsanej krwawiła, posłano po 
lekarza, a tymczasem koleżanki panny Purce 
zajęły się zbadaniem owadu: została z nie­
go tylko połowa, drugą bowiem inusiala poł­
knąć miss Purce, która, gdy się się o tem 
dowiedziała, wpadła w powtórne omdlenie.

Rezultatem tego dziwnego wypadku by­
ła wytoczona skarga przez pannę Purce spra­
wa przeciw właścicielowi restauracji i od­
szkodowanie za bolesne ukąszenie i podwój­
ne omdlenie, spowodowane przez jego ką­
sający butersznit. Adwokat poszkodowanej 
zażądał początkowo 200 dolarów, a na­
stępnie, gdy pacjentka jego poczuła się go­
rzej na zdrowiu, podniósł swą pretensję do 
sumy 2 tysięcy, tłumacząc to tem, że choroba 
będzie musiała prawdopodobnie wyjechać na 
czas dłuższy do jakiegoś sanatorium z po­
wodu silnego wstrząsu nerwowego.

Mimo, że właściciel „Zielonego diamen­
tu" zaprzeczał stanowczo, aby restauracja je­
go karmiła swych gości b.itersznitami, w któ­
rych gnieżdżą się stonogi, sąd skazał go na 
zapłacenie miss Purce 1000 dolarów.

przed sądami beri ńsk*mi pod zarzutem zgła 
dzania z litości całego szeregu swoich pa­
cjentów, cierpiących na bolesne choroby cliro 
niczne, ’

Nśc zapominał o braciach 
pozbawiomrch mienia j da­
chu nad dłnwaę nrzez dro­
żną powOdż w Małopciscc.

Hetman ducha
25-lecie działalności pasterskiej ks. arcybiskupa

Teodorowicza.

Ksłądz Józef Teofil leodorowicz, arcybis­
kup obrządku ormiańskiego, obchodził w uh 
niedzielę jubileusz dwudziestopięciolecła arcy- 
biskupstwa. W całej Polsce po polsku czującej 
odbija się ta uroczystość echem wielkiej ży­
czliwości, jaka płynie ze serc natrjotycznych 
dla dużej miary kapłana kaznodziei, działacza 
socjalnego, polityka i pełnego ofiarnej pracy 
dla sprawy ojczystej polaka

Ur. 6 czerwca 1864 r w Źywaczowie, na 
1 okuciu, z rodziny ormiańskiej, po skończeniu 
gimnazjum w Stanisławowie, wstąpił na pra­
wo w Czerniowcach. ale po roku przeniósł się 
na teologję we Lwowie, wyświęcony przez 
arcyb. Issaakowicza 1887 r. na kapłana, prze­
jął się wielkiego mówcy ideałami i poszedł jego 
śladem. Zasłynął w krótce jako kaznodzieja. 
Jako wikarjtisz archikatedralny (1890—1897 r.), 
czy jako proboszcz w Brzeżanach. rozwijał bar­
dzo żywotną działalność w dziedzinie krzewie­
nia wiary na rubieży kultury zachodniej i wpły­
wów słowa polskiego. Powszechny glos wska­
zywał go, jako następcę arcyb. Isaakowieza, to 
Leż- P?nie£° ^mierc*. prekanonizowany 16 gru­
dnia 1901 r. przez papieża Leona XIII na osie­
roconą stolicę obrządku ormiańskiego we Lwo­
wie, otrzymał sakrę biskupią z rąk kardynała 
Puzyny 2 lutego 100? r

Odtąd rozwinął na szeroką skalę działal­
ność. Posiadając szczupły teren pasterzowania, 
gdyż katolików - ormian jest stosunkowo nie­
wielu, objął ster mowy kościelnej na ziemiach 
polskich, Kraków. Lwów, Warszawa, wszyst­
kie niemał większe miasta dawnej Oalicji były 
terenem Jego niezmordowanej pracy. Mówca 
bowiem musi lubić przemawiać, trud samej 
mowy winien mu sprawiać przyjemność, jak 
muzyka, która upaja przedewszystkiem artystę 
i porywa słuchaczów, a nuży grajka i drażni 
nerwy słuchających miernoty

Ksiądz arcybiskup 'I eodorowicz jest mów­
cą z łaski Bożej, retorem o wykwintnej formie 
języka, co przy postaci imponującej daje całość, 
która przykuwa słuchacza

Należąc zawsze do ludzi, czujących istot­
nie po polsku, rozumie grozę zatraty imienia 
polskiego na Rusi przez brak uświadomienia 
religijnego w duchu katolickim, to też do bu­
dzenia ruchu budowania kaplic na terenach 
o mieszanej kulturze wiele się przyczynił. Nie 
opuszczał nigdy, a często był inicjatorem zjaz> 
dów o pokroju religijnym i zawsze uświetnia! 
je swemi mowami; zżywał się przez to z po­
trzebami kraju, widział nieraz lepiej niebezpie­
czeństwo zatruwania duszy polskiej przez rzą­
dy austriackie i gdzie mógł, przeciwdziałał te­
mu gorącem słowem.

Tem się również tłumaczy jego wpływ 
istotny. Ludzie pragnęli go widzieć i w spra­
wach związanych nietylko z religja Jako kano­
nik. zasiada w radzie miejskiej Lwowa, jako 
arcybiskup w sejmie galicyjskim w Izbie pa 
nów, a przy powstaniu Polski, dla której w nie- 
woli kształcił i formował sumienia, wszedł do 
sejmu konstytucyjnego, a potem do senatu. I li- 
storja osądzi kiedyś bezstronnie działalność tych 
ludzi i odłamów w sejmie, którzy pragnęli Pol­
ski. w której przedewszystkiem polacy winni 
wziąć pełną odpowiedzialność i ponieść naj­
większy trud wysiłku; ksiądz arcybiskup jubilat 
należał do nich.

Jednak już dziś trzeba stwierdzić że w au- 
strjackiej Izbie panów, gdy nowe ćwiartowa 
nie Polski w Brześciu nastąpiło, dostojny jubi- 
lat umiał się narazić i głośno przed światem na­
piętnować zbrodnie

Już dziś można stwierdzić, że działalność 
J. E. księdza arcyb. Teodorowicza płynęła z 
dwóch potęg: katolicyzmu i patrjotyzmu. Te 
aureole otaczają swe sługi i wywyższają na 
wyżyny, ku którym płyną wdzięczność uczciw e 
czujących współczesnych i podziw, a wzór dla 
potomnych.

Ks. Marceli Nowakowski

Marc Twain.

Dziennik Adama
(Z ang. tłumaczył St. Waszak^ 

(Ciąg dalszy).

Ach tak; powiedziała również, żeAch tak; powiedziała również, że na­
kazano tam, abyśrny w przyszłości praco­
wali na swoje życie. Będzie więc pożytecz­
ną i przyda się do pracy. Ja zaś conajwyżej 
będę sprawował nadzór.

Dziesięć dni potem. — Znowu 
coś nowego. Strasznie to lubię. Oto poma­

wia mnie, że nikt inny tylko ja byłem przy­
czyną naszej klęski w Raju.

Następnego roku. — Nazwaliś­
my to Kainem. Schwytała je w lesie, może 
o dwa kilometry, może więcej od naszej kry­
jówki. Podczas gdy ja zakładałem w okolicy 
sidła.

Jest ono pod pewnemj względami podo­
bne do nas. Ona powiada, że jest z nami 
nawet pokrewne, czego nie mogę stanowczo 
pojąć. Sądzę tę myśl za głupią. Różnica wiel­
kości pozwala mi wnioskować, że musi to 
być szczególnego rodzaju zwierzę. Być może, 
że ryba. Chociaż gdy wrzuciłem to do wody 
dla przekonania się naocznie, to zamiast 
pływać, zaczęło tonąć. Nie zdążyłem przytem 
doświadczenia dokończyć, gdyż Ewa dała 
mu rękę i wyciągnęła je. Nie wiem więc teraz, 
czy jest rybą, czy też czem fanem. Tymczasem 
dalszych prób nie mogę robić, bo mi ona nie 
pozwala.

Trudno, ale nie mogę tego zjawiska 

zrozumieć. Od kiedy owo zwierzątko się po­
jawiło, jej cala natura uległa zmianie. Wciąż 
myśli o nim, jej umysł jest w nieładzie, a kie­
dy ono skamle i może chciałoby wrócić do 
wody, ona nosi tę rvbę na rękach po całych 
nocach. I w takich chwilach z jam, któremi 
patrzy wypływa jej woda. Klepie je wówczas 
po plecach, wydaje żałosne dźwięki ustami, 
okazuje wielkie zmartwienie. Używa przytem 
sto sposobów, aby tylko je ukoić.

Nie, ale nigdy nie widziałem żeby postę­
powała w ten sposób z jaką inną rybą. Lu­
biła bawić się z tygrysami (oczywiście, że 
wtedy jeszcze, zanim straciliśmy naszą rajską 
posiadłość i zanim śmierć zeszła na świat), 
lecz bvla to zawsze tylko zabawa. Tutaj zaś 
wszystko jest u niej niezrozumiałe. Ciekawa 
ryba ten Kain!

Niedziela. — Ewa dnia tego odpo­
czywa zmęczona tygodniowem kopaniem i 
gracowaniem. Leżąc, lubi, jak ryba tarza się 
po niej; wydaje przytem jakieś głupie hałasy, 
aby ją zabawić. Udaje, że gryzie rybie łapy 
a ta znowu śmieje się. Doprawdy, że same 
dziwactwa. Nigdy bowiem nie widziałem, 
żeby ryba umiała się śmiać. I to też wzbudza 
we mnie wątpliwości co do rybiego pocho­
dzenia tegoż zwierzątka.

W każdym razie zacząłem lubić niedzie­
lę. Nadzorowanie przez tak długi tydzień 
nuży bardzo i męczy, Powinnoby koniecz­
nie być więcej niedziel. Jakto z czasem dużo 
się zipienia. Dawniej były nudne i zupełnie 
zbyteczne, teraz są mi na rękę.

Czwartek. To nie jest ryba. Ale 
też z drugiej strony nie mogę dojść do ża­
dnego ładu. Bo co? Kiedy jest niezadowo- 

lonc robi djabclną wrzawę kiedy z .ów jest 
kontente wydaje jakieś dźwięki, podobne do 
„gu-gu“ Również nie jest'żadnem z nas, 
ani ptakiem, bo nie lata, ani żabą, bo nie 
skacze, ani wężem, bo nie pełza.

Rybą? Może jest, a może nie. Nie mam 
sposobności się przekonać czy pływa.

Zato czołga się. Przeważnie na plecach 
i z nogami do góry. Drugiego tak osobliwe­
go w zwyczajach zwierzęcia jeszcze w swo- 
jem życiu nie widziałem. Doszedłem do wnio­
sku, że musi to być zagadka, albo pewien 
rodzaj pluskwy. Słowo „zagadka** ona po­
dziwia, zupełnie go nie rozumiejąc.

W razie śmierci tej pluskwy wezmę ją 
na osobność i dokładnie zbadam jej maszy- 
nerję. Pewnie nie miałem dotąd jeszcze ta­
kiego przedmiotu, któryby mnie lak zajmo­
wał, jak ta ryba... zagadka czy pluskwa.

Trzy miesiące później. — Za­
interesowanie stale wzrasta. Sypiam niewie­
le. Zagadkowe zwierzątko przestało już peł­
zać i obecnie chodzi na czterech łapkach. 
Jednak uwidacznia się tu wielka różnica z 
chodzeniem u reszty zwierząt. Albowiem 
przednie nogi ma niezwykle krótkie, skut­
kiem właśnie czego główna część jego ciała 
sterczy nieprawdopodobnie wysoko w po­
wietrzu. A nie jest to wcale pociągające.

Tak czy inaczej, zbudowane jest podob­
nie do nas. Nie musi być atoli z naszego 
pokolenia, gdyż posiada inną metodę po­
dróżowania. Po łapach wnioskować moż­
na, że chyba należy do rodziny kangurowa- 
tych. Jednak i tu widnieje znaczna odmiana, 
ponieważ prawdziwy kangur skacze, pod­
czas gdy ten nigdy tego nie czyni. Dziwna 

to doprawdy odmiana, która nie była wi­
docznie dotąd skolegowana.

Dlatego nie chcąc, by ślad po nim za­
ginął uznałem za słuszne ochrzcić je w od­
powiedni sposób, to znaczy do nazwy Kan- 
garoorum dodać imię odkrywcy; a miano­
wicie całość brzmi: Kangaroorum Adamie- 
nois.

Jak do nas przywędrowało musiało być 
niezawodnie jeszcze młode, gdyż przez ten 
czas pobytu wyrosło nadzwyczajnie. Jest ł 
pewnością jakie pięć razy większe, niż było 
wówczas. Najgorsze z wszystkiego, gdy jest 
niezadowolone, bo potrafi wtedy narobić ha. 
lasu od dwudziestu dwu do trzydziestu oś­
miu razy większego, aniżeli robiło to na po. 
czątku. Jakkolwiek presja uspokojenia go 
wywołuje wręcz przeciwny skutek; zaniecha­
łem więc tego rodzaju systemu.

Ona uspokaja je dawaniem rozmaitych 
przedmiotów, o których mówiła poprzednio«. 
że nie da.

Jak już zresztą napisałem, przy znałezłe- 
niu go nie byłem obecny. Zato wydaje mi się 
dziwnem, by było tylko jedno, chociaż szu­
kania za drugimi podczas wielu tygodni po­
zostały bez rezultatu. Szkoda. A chciałbytn 
do kolekcji mieć parkę, jak również, by to 
grymaśne miało się z kim bawić. Dałoby się 
również prędzej może oswoić.

Lecz nawet nie znalazłem żadnych śla­
dów. Co dziwne. Bo do zacierania śladów 
potrzeba nidbylejakiej zdolności. Nastawi­
łem tuzin pułapek, lecz są do niczego. Łap ą 
wszystkie inne zwierzęta, tylko nie tego.

(Dokończenie nastąpi).



Posłuchajcie
Co najważniejsze roboty w polu pokoń­

czone, plon pracy całorocznej zebrany, przy­
chodzi okres długich wieczorów zimowych, 
kiedy to człowiek czas swój cały i starania 
zwykł jest poświęcać na pouczanie się o roz­
maitych nowych rzeczach, o poinformowa­
niu się o tycli kwestjach, które każdego do­
brego obywatela w dobie dzisiejszej zaprzą­
tają. Ale takie dorywcze nabywanie wiedzy, 
czy to z książek, czy to z gazet, chociaż przy­
nosi niewątpliwie korzyści, to jednak nie mo­
że wyrobić w człowieku takiego charakteru 
■ takiej wiedzy, jika dzisiaj w wolnem państ- 
v. e potrzebną jest każdemu Polakowi, do 
wypełniania swoich obowiązków, ale i do 
umiejętnego wykorzystania wszystkich swo­
ich praw. Do tego potrzebny jest krótki, ale 
wyłącznie poświęconv okres czasu.

Dla urabiania charakteru i dania czło­
wiekowi wszystkich potrzebnych r u w wy­
konaniu zawodu i w życiu publicznym wia­
domości, powstały specjalne uczelnie, które 
nazywają się Uniwersytetami Ludowemi. 
1 udowemi nie dlatego, ażeby wychowanie 
jakie się w nich wpaja w słuchaczy miało 
być niskie i początkowe, ale dlatego, że stoją 
one otworem dla wszystkich młodych ludzi, 
którzy nietylko słowem, ale prze.lewszyst- 
kiem życiem, służyć chcą Ojczyźnie, w jej 
szczęściu znajdując szczęście własne.

Kto przebył kurs w Uniwersytecie Lu­
dowym ten posiada bardzo wiele znajomoś 
ci, które mu pozwalają zawód jego wypeł­
niać daleko lepiej i daleko lepsze korzyści z 
pracy swej wyciągać. Czy to będzie rolnik, 
rzemieślnik, czy urzędnik •— każdy, który wie, 
że im więcej posiada wiadomości, tem lepiej 
będzie mu się w życiu powodzić — to też 
każdy człowiek znaleźć się powinien v Un - 
wersytecie Ludowym, tej szkole, w której 
wychowuje się przykładem, dobrem słowem 
i wielkiem ukochaniem Ojczyzny.

Nadarza się właśnie sposobność do za 
pisania się na Uniwersytet Ludowy, na mie­
siące zimowe. Dnia 2 listopada roku bieżą 
cego rozpoczyna się kurs męski. Kurs ten 
trwa 5 miesięcy, a więc w tym czasie, kiedv 
ludzie posiadają sporo wolnego czasu i łat­
wiej się im oderwać od swoich zajęć, aniżeli 
w innej porze roku. Cały kurs razem z utrzy­
maniem kosztuje tylko 300 złotvch.

Kandydaci na kursa mają jeszcze tą do­
godność, że mogą wybrać sobie wśród trzech 
Uniwersytetów Ludowych jeden, a każdy z 
nich w innej a pięknej okolicy ziemi polskiej 
leży.

1. Nad polskiem morzem w Zagórzu,
2 W Dalkach pod Gnieznem.
3 Wreszcie na granicy Śląska i Wielko­

polski w Odolanowie.

Kandydaci zgłaszać się mogą po 18 ro­
ku życia. Bliższych informacji oraz prospe 
kty wysyłają na żądanie poszczególne Uni­
wersytety Ludowe lub też Centralne Biuro 
Towarzystwa Czytelni Ludowych - - Poznań, 
Ratajczaka 16.

Na odpowiedź dołączyć znaczek za 20 
gr. Młodzieży! Jeżeli dobro własne i dobro 
Ojczyzny nie jest Ci obojętne, garnij się do 
naszych Uniwersytetów Ludowych z których 
wyniesiesz hart ducha i tężyzny moralnej na 
dalszą drogę życia.

Życiowa omyłka
POWIEŚĆ.

19) fiąg dalszy)

Siedząc przy otwarłem okne, przeży­
wał na powrót ten spędzony dzień; swą 
ranną rozmowę z Kitty, po obiedz e sceny, 
gdy się pokazała taką kokietką, a potem w e 
czorny występ, zdradzający w niej rzadkie, 
praw:e natchnione, uczucie poetycke. Jego 
postanowienie, chociaż pośpieszne, było 
s ine i nieznrenne; będźe prosił Kitty Bristol, 
aby została jego żona i ośwadczy jej się na­
tychmiast. Dlaczego? Sam niepotrafiłby od­
powiedzieć na to pytań e, cała jego rodzina 
nazwie ten postępek szaleństwem i może nie 
bez słuszności; jednakże on. uważał go, mi­
mo pozorów, zgodnym z prawdziwym swo- 
'iii charakterem. — Była w nim zawsze u; 
Kryta namiętność do hazardu, w przeciwień 
stwie do panujących konwenansów; jego 
czułość, rycerska litość nad słabymi, szukały 
zawsze podatnych okoliczności, aby się roz 
winąć. Bolesną litość wzbudzała w nim teraz 
myśl o tem rozkosznem dz.ecku pozbawio- 
nem macierzyńskiej opieki, narażonem na 
przeróżne niebezpieczeństwa grożące mu od 
tego rodzaju ludzi, co Godefroy Cl ffe. Prze 
widywał jej przyszłość: pozostawiona samej 
3obie, padnie ofiarą jakiego nędzn ka i wlas 
nego temperamentu, a potem cerpieć będzie 
siln ej, niż każda przeciętna kobieta! Cóż za 
ambicja w tej dziewczynie! ileż inteligencji 
i wrodzonych zdolność'1 Czyż można dać 
się zmarnować tylu pięknym przymiotom 
ducha?

Nie, nici on ja będzie bronił od złych 
ludzi i od niej samej! Wyobrażał sobie ze 
wzruszeń etn dalszy rozwój tej inteligencji 
i urody! Dotychczas żadna młoda dziewczy

Kot i ptaszki
Bajka

Widząc raz w klatce więzionego ptaka 
rzeki kot: „Trzeba ratować bedaka".

To mówiąc drzwiczki więźniowi 
otworzył, 

na dwór go wywabił, 
cichaczem zabił i spożył.

Po niecnym tym czvnie 
powstały różne domysły, opinje, 
boć to zaciekawia, do czarta, 
jak m cudem się klatka znalazła otwarta, 
i jak się stało, że po cennym ptaku 
me pozostało znaku-------

Winiono także kota, właśnie wskutek 
plotki 

popularnej, jakoby kotki 
krzywdę wogóle imały czyn ć ptakom 
(Któż w potwarz uw erzy taką?). 
Tymczasem kot w rządowej prasie 
Stwierdził co następuje: Rzecz ta 

przecież da się 
liogcznie wyłożyć tak: 
„Ptak jak to ptak.
skrzydła szelma miał, 
więc zwiał".

— „Właśnie, właśnie" 
chórem kocia wiara wrzaśnie 
„Żądaliśmy już oddawna, ale też 

n ebawem 
obowiązującem winno stać się prawem 
że tam, gdzie rządzą koty 
łrza ptakom podc;ąć skrzydła.
bo czy to potrzebne 
są wsze^ e wzloty 
podniebne?

Raz one powinny ustać,
(latw ej będzie ptaki chrustać)".

„Rzecz sama w sobe błaha, 
bo to przecież fraszka, 
że nniej znów mamy o jednego ptaszka 
wszakze, by uspokoić opinję,

KroniKa Wielkopolski
Bydgoszcz.

Śmierć pod pociągiem. Pociąg osobowy zdą 
żający z Laskowlc przejecliat w pobliżu stacji 
Czersk mężczyznę miażdżąc całkowicie ciało. Wo 
bec straszliwego zmasakrowania zwłok nazwiska 
denata nie udało się ustalić.

Ładny spadek. Donoszą tu z Wyrzyska, iż 
jeden z pasterzy tamtejszych nazwiskiem Klatt o_ 
trzymał po śmierci swojego syna, który wyemlgro 
wal do Stanów Zjednoczonych majątek wartości 
przeszło 5 milionów dolarów.

Wyrok sądowy. W listopadzie rb. w Sądzie 
Okręgowym w Bydgoszczy zapadl wyrok skazu 
jący Przemysława Leltgebcra 1 Felicjana Rysiew 
skiego na 10 lat więzienia. Obrońcy oskarżonych 
wnieśli o rewizję wyroku. Sąd Najwyższy po 
rozpatrzeniu skargi rewizyjnej wyrok Sądu Okrę­
gowego zatwierdził.

Poznań-
Dnia 15 bm. rozpoczęta się w Poznaniu w są 

dzie okręgowym przed trzecią izbą karną roz­

na nie nasunęła mu myśli o małżeństwie; 
wstrętny był mu pozom ich umysłów i ba­
nalna uprzejmość światowa. Miłość pociąga­
ła nietylko jego zmysły, ale także intelekt W 
tn łości i w pobtyce, był rycerzem bez skazy. 
Przysięgał sam sob e. że jeżeli Kitty 
wyjdzie za niego, nie znajdz:e w nim tyrana. 
Być może, że niejeden na jego m ejscu obie­
cywałby sobie złamać podobny upór i fan­
tazje, ale szlachetna i del katna natura W 1- 
jama nie dopuszczała podobnych myśli. Nie, 
on chćal jej pozostawić swobodę postępo­
wania chociażby to jego samego wiele kosz­
tować miało. Żastanawal się też nad tem, 
czy będąc ożenionym mógłby znosić jej flirty 
z innym, mężczyznami, jak na przykład dzi­
siejszy z Oodefroyetn Cliffem, lecz pod wpły 
wem ogarniającej go miłości wmówił w sie­
bie, że Kitty czujne się tak bardzo kochaną, 
n e odczuje potrzeby pobocznych flirtów. 
Łudził się też przekonaniem, że w Kitty duch 
panuje nad zmysłami, a wyjątkowa inteligen­
cja rozwinęła się właśnie kosztem niższych 
skłonności. A zresztą wszak była jeszcze tak 
dziecinna! Łatwa w zawieraniu prędkiej 
przyjaźń*, mogła zerwać ją nazajutrz bez 
najmniejszej przykrości, łatwo więc będzie 
ustrzedz ją od złych znajomości. „Cały 
świat może się na nią oburzać, ja ją zawsze 
zrozumiem!" mówił sobe Wiljam, pewien 
swego przyszłego szczęścia. Tak! ale matka, 
przyjaciele, koledzy? Wiedział jak jest gorąco 
ukochanym synem i jakie wielkie ambicje 
żywi dla mego lady Tranmore, czyż można 
narzucać jej taką synową jak Kitty Bristol? 
Uspakajał sic myślą, że jego matka miała 
wiele doświadczenia życiowego, a przytem 
wohią była od różnych zacofanych pojęć 1 
przesądów. O»a potrafi rozpoznać liczne za­
lety tej bogatej natury, wprawdzie jeszcze 
słabo rozwinięte, ale tak bardzo obiecujące! 
Lady Tranmore właśnie, może ten rozwój 
przyśpieszyć, a wówczas Kitty stanie się 

że fakt dezercji zaszedł oczywisty 
wyśle się gończe l sty 
i śledztwo surowe rozwinie".

1 nic w tem niema dziwnego, 
że śledztwo kot swym poruszył kolegom, 
bo któżby nad n e
rzecz poprowadził tak bystro

i składnie?

Zaczęto od wiatru w polu: jako że 
on służy.

ptakom w podróży.
Potem stosując metody ostrożne 
drzewa przeszukano przydrożne, 
listek za listkiem.
I jeszcze ne po wszystkiem: 
sum enność wymagała, ażeby ciekawie 
nadstw.ć na to ucha, co tam piszczy 

w trawie.

Pytano też jastrzębia, co ma w chmurach 
przydz ał, 

czy on gdz c ptaszka nie widzml, 
słowem wszędzie, 
szperały śledcze sędzię, 
tak cala kierując sprawą, 
jak tego koep nakazuje prawo.

„Jutro, najdalej pojutrze
— mówT. sędzię w kociem futrze — 
ogłoś się śledztwa wyniki.
Tylko akt jeszcze wyślem do Ałryki, 
ał,y przesłuchać tygrysy, lamparty, 
tok śledztwu nadając istotny, 
bo to móg| być ptak przelotny — 
to n e są żarty.
Potem będziemy szukali w Australji, 
potem na Oceanie.
aż go dostaniem."

A ba ki f nał?
Zamykamy w klatkach ptaki, 
ale czy jest jak
także dla kotów na świede kryminał?

(,. Pomorzanin" nr 115).

prawa o kolportaż fałszywych pieniędzy. Na la 
wie oskarżonycłi zasiadło 9 osób wtem cztery 
kobiety. Oskarżeni mimo młodocianego wieku by 
li już kilkakrotnie karani więzieniem. Wszystkie 
oskarżone prowadziły życie rozwlęzle.

Cała szajka wpadfa w ręce policji w grudniu 
r z a wydał ją członek przyłapany na gorącym 
uczynku, 15 letni Adam Kędziora. sOkarżeni składa 
Ją zeznania mętne I wykrętne.

Prokurator Furowicz w przemówieniu swem 
stwierdza, iż rozprawa wykazała, że falsyfikaty 
puszczano w obieg. Wnosi o ukaranie wszystkich 
bez zastosowania okoliczności łagodzących.

Adwokat Nowosielski wnosi o uwolnienie 
swych mandantów, mianowicie Burzyńskiego i Cy- 
niakowej.

Obrońca oskarżonej Tomaszewskiej, Jabłoń 
sklej. Jakubowskiej i Grabskiej rnec, dr Fersten 
wnosi w końcowem przemówieniu o uwolnienie 
względnie łagodny wymiar kary dla wymienionych 
podsądnych. Trybunał zgodnie z wnioskiem adwo 
kata Ferstena, uwalnia wszystkich od winy i kary 
Kędziora bowiem nie ujawnił osobnika, który wrę

meomal doskonałością!
A panj d‘Estrees? Trzeba będzie roz­

łączyć z nia Kitty tem w ęcej, że znajdzie 
w lady Tranmore drugą matkę , lepszą od 
jej własnej. — Była to zresztą kwestja pie­
niężna, łatwa do załatwienia.

Pierwszy raz w życiu Wiljam odczul 
pewną radość "a myśl o swym majątku • 
stanowisku: ah! droga mała! przyznawała 
sę sama, że lubi zbytek! a więc będz'e go 
miała: zbytek, powodzenie, poważanie, 
wszystko o czem marzyć mogła; tak bardzo 
ukocha"a, przecież i ona kochać będzie!

Wiljam z rozkoszą oddawał się temu ma 
rżeniu — myśl, że ta mała mogła go odrzu­
cić, dodawała mu jeszcze uroku Należało 
jed”ak się pospieszyć. Nie zbraknie złośli­
wych komentarzy, ale Wiljam nie był z tych, 
toby obawiał się złych języków.

Co do swej przyszłość politycznej, wja 
domem mu było jaki wpływ życie prywatne 
człowieka wywiera na jego karjerę publicz­
ną. Wprawdzie tę karjerę on sam wybrał; był 
do niej przywiązany i za n c w święcie nie 
chialby jej narazić; pod tym względem oże- 
n:enie z córką pani d.Estrees było rzeczą nie 
bezpeczną. Ale z drugiej strony, nie potrze­
bował n kogo, miał już stanowisko socjalne 
i pieniądze; resztę, uczynią jego zdolności 
do pracy i inteligencja. Potrafi narzucić 
wszystkim swoją żo«ę, a Kitty, ułagodzona 
szczęściem i zadowoloną miłością, będzie 
mogła bawić sę i paplać do woli.

Zresztą teraz popłaca oryginalność, na­
wet dziwactwo; świat zdobywają silni i 
gwałtowni; należy wprawdzie zachować w 
tem pewną m.arę, lecz miłość 1 małżeństwo 
będą dla Kitty najlepszymi mistrzami.

Ody Wiljam oddawał się w ten sposób 
rozmyślaniom nad swojem świeżem postano 
wieniem, zauważył coś białego poruszające­
go się wzdłuż żywopłotu otaczającego o 
gród pod jego oknem; jednocześnie lekkie 

czył mu na dworcu falsyfikaty a jako 14 chłopiec 
nie mógł wiedzieć, że czynności te podlegają prze 
pisom kodeksu karnego.

Trybunał zadecydował Jedynie przekazać Kę. 
dzlorę do zakładu wychowawczego.

Środa.
Nieszczęsna białogłowa ofiarą oszusta- We 

wsi Bródka pod Środą mieszka sobie córka za­
możnego gospodarza adzla Zandecka, która jak 
każda białogłowa marzyła w swych marzeniach 
dziewiczych o urodziwym chłopcu l wierzyła że 
kiedyś zjawi się luby 1 spełni śluby.

Otóż pewnego dnia, też na drodze życła sta­
nął on w postaci urodziwego młodzieńca z pod 
Kalisza. Zwykłą losu koleją nastąpiły oświadczę 
ula miłosne, I zaręczyny. Rodzice panny Jadzi 
również Jak i ona bardzo serdecznie podejmowali 
przyszłego zięcia, który zadowolony z takich o- 
bjawów napełniał swój żołądek smakołykami a 
pozatem przy boku swej wybranej spędzał mile 
czas.

Naznaczono wreszcie dzień ślubu. I pewnego 
dnia Jak bańka mydlana rozwiały się marzenia 
o szczęściu biednej Jadzi. Otóż narzeczony za­
brawszy sobie pieniądze I różne rzeczy a conto 
posagu — ni mnie ni więcej — zwiał.

Ale nie długo cieszył się złotą wolnością, bo 
wkrótce dosięgła go ręka policji I Józef Czerniak 
rolnik z pod Kalisza rozpamiętuje swe donżuań- 
skle. wybryki w kozie. A piękna panna Jadzia mo 
że w przyszłości będzie miała więcej szczęścia.

Kronika Pomorza
Toruń.

Rozwiązanie sejmiku wojewódzkiego- Został 
rozwiązany pomorski sejmik wojewódzki. Wybory 
nowych delegatów odbędą się w grudniu rb. Człon 
ków sejmiku wojewódzkiego wybierają sejmiki 
powiatowe oraz rady miejskie w Toruniu I Gru 
dziądzu-

Grudziądz.

Kobieta szpiegiem na rzecz Niemców. Titłej 
szy sąd okręgowy skazał Wandę Piekarską z 
Chojnic, narzeczoną rozstrzelanego w Toruniu po 
tucznika Piątka na 6 lat I dwa miesiące ciężkiego 
więzienia za współdziałanie w akcji szpiegów 
sklej na rzecz wywiadu niemieckiego.

I krain
Rybnik.

Tyfus. Na kopalni EMMA w powleoie rybnie*, 
kim stwierdzono 40 wypadków zasłabnięcia na 
tyfus. Władze sanitarne zarządziły odpowiednie 
środki ochronne.

Piotrków.

Dwa groźne pożary. W Kościelcu wybuchł po. 
żar, który strawił 9 stodół ze zbożem, p»v odu 
Jąc straty w wysokości 25 tys. zł. W jednej ze 
stodół spaliła się 5 letnia dziewczynka. Pożar 
wznieciły dzieci wskutek nieostrożnego obchodze­
nia się z ogniem.

We wsi Krzepice pastwą pożaru padło 6 Jo 
mów mieszkalnych, 5 stodół ze zbożem, 6 obór 
i 2 krowy. Straty wynoszą przeszło 30 tys. złor 
tych.

Wilno.

Za robotę antypaństwową. W dniu 14 bm. 
policja aresztowała i osadziła w więzieniu na 
Łuklszkach redaktora odpowiedzialnego białoru­
skiego tygodnika ,}Selańska Prawda14, który został 
przez sąd skazany na karę więzienia na przeciąg 
4 miesięcy za umieszczenie artykułu o treści 
antypaństwowej.

kroki dały s ę słyszeć na skrzypiącym zwirze.
Nagle uczuł, że coś padło kolo niego; 

był to kwiat, przyw ązany wstążką do kamie 
n’a. Wysunąwszy się z pokoju, zeszedł do 
ogrodu kręconymi schodam. prowadzącymi 
do oranźerji; w chwili gdy pocągał za­
suwkę, pies zaczął szczekać z całych sił, nie 
wstrzvmało go to jednak, chociaż czul, że po­
pełnia wielka niostrożność. Prześlizgnął się 
więc wzdłuż oranżerii, przebiegł jak; ś słabo 
oświetlona przestrzeń 1 po kilku sekundach 
znała?! się w c emnej aKii

Wówczas usłyszał obok siebie wybuch 
szalonego śnrechu i zobaczył oddaloną o 
kilka kroków, K fty Bristol.

— To się nazywa umieć celować! —• 
rzekła z dumą. — I mężczyźni ośmielają się 
twierdzić, że kobiety są do tego niezdolne!

— Ale co miał oznaczać ten pocisk? —< 
spytał Wiljam biorąc ją za rękę.

— Pragnęłam z panem pomówić, a por 
zatem nie mogłam usnąć! Ani myśleć o śnie! 
Niechno pan mi powie, czemu pan nie prze­
mówił do mnie ani razu przez cale popołud 
nie? Czemu pan mnie zostawił na pastwę 
Cliffa?

— Tak jakby to było możliwe mnieę 
lub komukolwiek, oderwać go od pani!

— Widać, że się n enawldzicie obaj —< 
rzekła złośl wie mała osóbka w biel*.

— Nie po to tułaj przyszedłem, aby ros 
mawiać o Oiff.e! Jednak muszę pani p<r 
wiedzieć....

— Że z nim strasznie flirtowałam! 
Słusznie, bardzo słusznie! Otóż oświadczam 
panu, że czynić to będę zawsze i wszędzie 
gdzie go spotkam!

— Postąpi pani według swego uz^at* 
nia — odparł Wiljam sucho. „Sądzę jednali 
że niedługo będzie go pani miała dosyć!"

(Ciąg dalszy nastąpi).



Nowa sztuka sceniczna 
Nowaczyńskiego

P. Adolf Nowaczyński złożył w dyrekcji 
leatru im. Słowackiego w Krakowie, z pra­
wem pierwszeństwa w wystaw eniu rękopis 
ostatniej swej sztuki pt. Wiosna ludów w ci- 
lehym zakątku. Utwór ten jest osnuty na tle 
wypadków rewolucji 1848 r. w starym Kra­
kowie.

W najnajbliższych tygodniach sztuka ta 
łna wejść na repertuar teatru.

Szukojcle „jqkajqcego“ się 
topielca

W Pawłowicach nad Popradem utoną! 
burmistrz. Zwłok nie odnaleziono.

Ponieważ zmarły cieszył się za żvcia wiel 
ką popularnością. Rada miejska postanowiła 
nie żałować pieniędzy na odnalezienie nie­
boszczyka. W szeregu pism ukazało się ogło 
•zenie tej treści:

„Władze i ludność miejscowości po­
łożonych nad Popradem raczą zwrócić u 
wagę na topielców pływających w tej rze­
ce, albowiem w ich liczbie znajduje się 
nasz czcigodny burmistrz. Ubrany był w 
szarą jesionkę, bronzowe kamasze i czarny 
garnitur marynarkowy. Znaki szczególne- 
denat jąkał się i miał bieliznę na lewym 
policzku* 1 2*.

liks Polaczek 50 gr., Anna Wernerowa 1 zł, 
Wojciech Warda 2 zł, Józef Saja 1 zl. I r. Be­
dnarski i zł, Antonina Nickula 50 gr.. Marjan 
Kurek 1 zl. Piotr Czajkowski 2 zł, Stanisław 
Toczak 1 zł, Władysław Glazowski 1 zł. Franci­
szek Buczek 2 zł. Wawrzyn Jarlak 1 zł. Jakób 
Jabłoński 50 gr. Tomasz Sobczak 1 zł, Wero­
nika Szulc 1 zł, Jan Mrówczyński 2 zł, Walenty 
Wieczorek 1 zl, wikłorja Glazowska 5o gr.. Wa­
lenty Filipiak 1 zł. Walenty Jankowski 2 zł. An­
toni Bednarski 3 zł, Marcin Weber 2 zł. Józef 
Barczak 1 zł, Jan Jankowski 1 zł, Teofil Boe- 
sche 3 zł, Regina Napora 1 zł, Franciszek Bar­
czak 1 zł. Antoni Sobociński 2 zł, Antoni Bar­
czak 1 zł. Helena Fryza 1 zł, Gustaw Schwei- 
gert 5 zl, Tadeusz Kordański 2 zl, Franciszek 
Sobierajczyk 55 zł, Marjanna Komorowska 0 
zł, Józef f ryza 3 zl, Jan Ryba, ki 2 zł. St. Mi­
chalski 2 zł, -- Razem 86.50 zl

Gmina Murzynko: Roman Heinze 50 gr., 
Józef Kubicki 5 zł, Józef Schwast 5 zl, Jan 
Plewniak 1 zł. Niewiadomski 1 zł, Wojciech 
Czarnecki 1 zł, Roman Karoliński 1 zl. Posłu­
szny 1 zł”Polatiowski 1 zł, Panfil 1 zł. Jan 
Karoliński 50 gr., Skikiewicz 5 zl, Morawski
1 zl, Checzko 70 gr.. Gościniak 5 zl. Mutschler
2 zł, Chmielewski 5 zł. Guring 50 gr, Schilling

1 zł, Bodgajewicz 2 zł, Frankowski 2 zł. Pu­
chalski 5o gr., Piwko 50 gr., Mangcldorf 1,50 zl. 
Pietryga 1 zl, Langner I zł. Pedd 2 zł, Chor­
wat 1 zł, Meyer 3 zł, Weilis 3 zl, Hermami 3 zł, 

Schmidt Ernst 2 z|. Pazdzierski 5 zł.. Mielcarek 
Jan 2 zł. Zatara 1 zl. — Razem 68,70 zł.

(Dokończenie nastąpi).

serwetkę do kieszeni wpakuje. I cóż z tego 
będze?

A teść — pasożyt, potwierdza:
— Właśnie, też to mówię. Takim goś 

c om, powiada, należy mordę arbuzem roz 
bijać.

Nic mu na to nie odpowiedziałem. Zbla 
dlem tylko strasznie i mowę:

— Towarzyszu teściu. krz.y\ •:? mi wy 
iządzacie wspominając o mord pow a 
dam. — Ja, towarzyszu teściu, własnej mat 
ce nie pozwolę mi mordy arbuzem rozb j-ić 
I wogóle, — pow adam, harbata tutaj ścer 
ką trąci. Niby też, —• zaproszenie. Tak mi 
djabłom, jak wy, trzy szklanki i kubek roz­
trzaskać — i (ego mało.

Tu, naturalne, hałas się podniósł, 
piekło.

Teść najwięcej ze wszystkich się żołąd­
kował. Jakby mu s:ę arbuz na umysł rzucił.

Wdowę też trzęs ę ze złości.
— Nic mam takiego zwyczaju. —- po­

wiada — kłaść ścierki do herbaty. Poco są- 
posądzać, ^'alarz, Jap Pchełka, napewno w 
domu robicie, a potem niewinnych chcccie. 
dzić innych po sobie. Napewno sam to w 
grob e się przewróci., -- powiada — od ta­
kich brzydkich wyrazów, ja — powiada, — 
nic daruje wam (ego, potomku rekina.

A więc uważajcie przechodnie, jeśli znał 
dziecie topielca, którego bvć może, woda po 
zbawiła ubrania, ale który natomiast będzie 
się jąkał — dajcie natychmiast znać o tem 
do Pawłowic, gdyż będzie to napewno tam 
tejszy burmistrz.

Rejestracja grabów
Wladze tn-ejsk e zarządziły przeprowa­

dzenie rejestracji grobów na cmentarzach 
moskiewskich. Mogiły ą ezarejestrowane zo­
stano zburzone.

OdKrycie wykopaliska w Eiezie
W tych dnach wyjechała z Wiednia do 

Azji Mniejszej naukowa eksped. pod kierów 
n>cłwem archeologa, prof. Keilą, w celu 
kontynuowania robót Efezu. Prace wykopa 
liskowe są przedsięwz ęciem w edeńsk ego 
Instytutu Archeologicznego, finansowanego 
przez Amerykan. Prace, które zaraz po przy 
byciu komisji na miejsce przeznaczenia pro­
wadzić, będzie 150 miejscowych robotników, 
w p erwszym rzędzie zmierzać będą do od­
kopania groty „Siedmiu śpiących" tego sta­
rochrześcijańskiego cmentarzyska, z którem 
związana jest legenda o uśpionych mlodz etr 
cach, oczekujących przebudzenia. Dostęp do 
groty był już w roku ubiegłym odkopany. 
Następnem zadaniem będzie odsłonięcie sta­
rożytnej św ątyni efezkiej * obszernych kata­
kumb, które zachowały wielka liczbę gro­
bowców oraz pomn ków starożytnego życia 
zarówno w postaci napisów, jak i artystycz­
nych i rzemieślniczych wyrobów codz:eńnr 
go użytku. Dalszym objektem, mającym wiel 
ką doniosłość archeologiczną i Irstóryczną, 
jest świątynia św. Jana z. grobem Apostoła, 
który udało sę odkryć Grekom. Świątynia 
ta powjnna być obecnie starannie pielęgno­
wana. jako bezcenna pamiątka pierwszych 
dni chrześcijaństwa.

Łagodny tygrys
Donoszą z Bombaju, że w pewnej wio­

sce indyjskej w pobliżu dżuncli zdarzył się 
szczególny fakt. Pewien starzec, id,ic z 10- 
letnim wnuk etn, został zaatakowany przez 
tygrysa. M.eszkańcy wioski natychmiast u- 
rządz li obławę na tygrysa i po 2 dniach po- 
szuk wań znaleziono dziecko żywe i zdrowe 
bawiące się spokojnie nad stawem. K'edy 
ludzie zbliżyli się do chłopca, tygrys zaata-. t i z 7I Jan neanarsKi i zi. wiaciej /..iiguisNi i zi,

kował ich, lecz został odpędzony do dżunglą. Wal. Bachorski 1 zł, Jan Kuczyński 1,50 zl. Fe-

Eugenjusz Zoszczenko.

Szklanka
Niedawno umarł mój sąsiad, malarz Jan 

Pchełka. Jego żona, kobieta w średnim we­
ku. Man a Pchełka, urządziła na czterdzie­
sty dzień małą bibkę.

Zaprosiła mnie również.
— Proszę przyjść koniecznie, — po­

wiada, — ttczcimy pamięć kochanego czlo 
wieka czem będziemy moąli. Kurcząt i sma­
żonych gołąbków nie będzie, — powiada, — 
ani pasztetów nie robię, ale herbaty możecie 
chlać wiele się zmieści, do woli, nawet do 
domu możecie ze sobą wziąć.

— Herbata — nic wielkiego, ale przyjść 
możemy. Jan Pchełka dosyć życzliwy bvł dla 
mnie — powiadam — nawet raz wybielił 
sufit bezpłatnie.

— Cóż, tembardziel proszę przyjść.
We czwartek wybrałem się i poszedłem.
Ludzi napchało się mnóstwo Wszystko 

krewni. Teść także przyszedł, Piotr Pchełk i. 
Złośliwy jegomość, z wąs.skami do góry. 
Usiadł koło arbuza. I nic więcej nie robił,

Czy można przepowiedzieć śmierć
Ciekawy wywiad z wróżbitką Elżbietą Ebertin

Jeden z amerykańskich dziennikarzy u- 
zyskał wyw.ad ze znaną w Monachjum wróż 
bitką Elżbietą Ebertin.

— Czy katastrofy żywiołowe można 
objaśnić astrologicznie i przedtem przepo­
wiedzieć? ______

— Tak jest, poważne katastrofy powo­
dzi są spowodowane krytycznym aspektem 
złowrogiej gw azdy stałej Scheat w konste­
lacji Ryb.

— Czy astrologowie mogą określić bli 
żej miejscowości zagrożone katastrofą?

— Ne. tego właściwe dokonać nie 
zdoła ja. Jest to zazwyczaj trudno wyliczyć 
naprzód tego rodzaju katastrofy. Ja staram 
się usilnie o to, aby zestawić pewne horosko 
py pomocn. i przy ich pomocy ujawnić, jakim 
okolicom grozi największe niebezpieczeń­
stwo. Narażę mogę skonstatować, tyle, że 
pewnym miastom portowym, jak Havanna, 
Santa Gruz, a polem wyspy Madagaskar 
grożą powodze i wulkamczne wybuchy.

— A jakież pani zdanie, odnośn e ma­
sowych mordów, dokonywanych w ciągu o 
statn ch lat? Czy pani sądź., że kan balskie 
zbrodnie masowych morderców Haarmana 

Denkego sa również wypisane w g\v az_ 
dach?

Niezwykłe zdarzenie w Warszawie
Sparaliżowaną nogę wyleczył policjant

Z pewnej restauracji na Lesznie wyszedł 
starszy jegomość i rozejrzawszy się dokoła 
zawrócił, a po chwili znów się ukazał, dźwi 
•rając bezwładnego towarzysza Z trudem pa 
kował go do dorożki, bowiem nieszczęśli­
wy miał prawą nogę sztywną jak drewno

Scena ta wywołała zbiegowisko. Ieden 
przechodzień o sercu litościwym zapytał o- 
piekuna chorego, co temuż, dolega.

— Zachorował na Heine Medinę — od- 
rzekł — odjęto mu nonę. Już jedną nogę ma 
całkiem sparaliżowana!

Usłyszwaszy te słowa przechodzień nie 
przestraszył się, lecz podał choremu ramię, 
by go z. pomocą innych miłosiernych ludzi

Pokwitowanie
Na rzecz pomocy dla powodzian w Mało- 

polsce złożyli w dalszym ciągu w Powiatowej 
Kasie Oszczędności pp.t

Miasto Gniewkowo: Ign. Walicki 20 zl, 
Józef Radoła 0,50 zł, Józef Walkowiak 1 zł, 
Reinhold Ti mm 2 zł, Jan Nawrot 0.50 zł. Wła­
dysław Żywiczko 20 zł. Sienkiewicz 5 zł, Woj­
ciech Wielich 5 zł. Aleksy Kulczyk 2 zł. Emil Ro- 
dewald 1 zł, Henryk Kralin 1 zł. Bartłomiej Maj­
chrzak 2 zł, Marcin Szczych 2 zł, Jan Krokosz 
2 zł, Jakób Barycza 5 zł. Wojciech Przygodziń- 
ski 30 zł, Stanisław Turlej 10 zł, Czesław Zie­
liński 5 zl Ludwik Mrówczyński 5 zl, Woj­
ciech Dabrowicz 2 zł, Władysław Bardziński 
2 zł, Wojciech Matysiak 5 zł. Antoni Matusz 
1 zł, Józef Chojnacki 1 zł. Konstanty Wajer 5 zł. 
jan Kołodziejski 2 zł. Sylwester Nowacki 8 zł. 
Jan Stawarzvk 2 zł, Jan Strzemkowski 3 zł. Bo­
rowski Antoni 0,50 zł, Orłowski 1 zł, Józef Ma­
rek 1 zł, — Razem 151.50 zl.

Gmina Zajezierze pp.: Walentynowicz 2 
zł, Feliks Puchalski 2 zł. Wojciech Frąszczak 1 
zł, Stanisław Stawasz 80 gr., Franciszek Cent- 
narski 50 gr., Antoni Dudzil 1,50 zł. Jan Ka­
szubski 2 zł. August Streifling 2 zł. — Razem 
11,80 zł.

Gmina Wygoda: Antoni Bednarski 5 zł, 
Stanisław Zieliński 2 zł, Franciszek Kępka 5 zł. 
Władysław Barczak 3 zł, Stanisław Tuszyński 
2 zł, Jan Bednarski 1 zł. Maciej Zagórski 1 zł,

proszę państwa, tylko krajał arbuz scyzory­
kiem i, milcząc jadł.

Wypiłem szklankę herbaty, i miałem 
dość. Czuleni, że lepiej nie pić. I wogóle 
herbata n eszczególna, muszę powiedzieć, 
nawet czuć ją było ścierką.

Wziąłem szklankę i odstawiłem do 
djabła.

Tylko odstawiłem troszeczkę nieuważnie. 
Cukern łezka tam stała. O tę cukiernicę, pro 
szę państwa brzęknęla szklanka.

Sadzałem, że nie spostrzegą. Zauważyli 
djabli.

Odzywa się wdowa:
— Żdaje się, ojczulku, szklankę, zcacka 

liście.
Odpowiadam:
— Głupstwo, Mar ja Wasilewna Pchełka 

Jeszcze będzie się trzymała.
A teść nażarł się arbuza i odpowiada:
— A jednak, jak to tak — głupstwo? 

~ Ładne mi głupstwo. Wdowa zaprasza 
na przyjęcie, a tu jej szklanki tłuką

A wdówka ogląda szklankę i coraz bar 
dziej sę denerwuje.

— W gospodarstwie — to prawdziwa 
ruina — potłuczone narzyna. To niesłycha 
nc • szklanki tłuc. Tak jeden — szklankę, 
drugi — kran od samowara odbije. trzeci,

— Trudno, żeby to było inaczej, i te 
bowiem zjawiska są „kann cznie“ uwarun­
kowane, inaczej byłyby niedopuszczalne.

— Czy śmierć człowieka można obli­
czyć z matematyczną pewnością?

— Tak jest, albo przynajmniej da się 
to zawsze stwierdzić, czy człowiek mą przed 
sobą okres dobry, albo też krytyczny i czy 
mu grozi niebezpieczeństwo, z którego oczy 
wiśc‘e n e zawsze musi być wynik śmiertelm

— Byłoby to tedy rzeczą ogromnie cen 
ną. gdyby przy pomocy astrologj można 
było "określić najwyższy krytyczny punkt na­
sileń a choroby.

Bezwątpienia. że byłoby to cennein, 
ale równ eż nekiedy wprost wstrząsającem 
k edy się widzi jasno, że wszelki ratunek jest 
już n emożlwy. W ubiegłym roku pewien 
lekarz podał mi datę urodzenia ksędza 
chorego na wodną puchlinę Metody leczenia 
lekarza spowodowały pewne polcpszeme w 
stanie chorego, tymczasem jednak horoskop 
wykazywał n ewątpliwie. że śmierć jest już 
bliska i że to polepszeń e jest tylko chwi­
lowe. Istotne w trzy tygodnie potem chory 
umarł.

Jest to ieden z wielu dowodów tego 
faktu, że ż.yce nasze poz.ostaje pod wpły­
wem konstelacji ffw ezdnej.

odprowadzić do komisariatu W komisarjacie 
wniesiono go na piętro i ulokowano na ła­
wie.

Ostrożny przodownik przed zaalarmo­
waniem Pogotowia postanowił osobiście zba 
dać pacjenta. Przedewszy^kiem jął obmacy 
wać mu nogę.

— A to co? - krzyknął nagle i wyciąg­
nął ze spodni chorego - parasol. — Kto mu 
to wpakował do nogawki?

Pytanie pozostało bez odpowiedzi. Uda 
,o się tylko stwierdzić, że rzekomy paralityk 
zowie się Franciszek Zarzycki oraz, że spę­
dził wieczór w restauracji na Lesznie.

Po wyspaniu się, wrócił pieszo i zdro­
wo do domu.

RADIO
PROGRAM NA ŚRODĘ DNIA 19 BM

W A R S Z A.W A.
12,00 Sygnał czasu i komunikaty: lotniczo me 

tcorologlczny, Pat., oraz nadprogram. 15 00 Komu 
nikaty: meteorologiczny, gospodarczy Pat., nad* 
program. 15 20—16.00 Przerwa. 16,00-16-25 Od­
czyt pt, Powstanie szkolnictwa wyższego w Pol 
sce Odrodzonej (Dział Pedagogika i Szkolnictwo)
— wygłosi dr. Kazimierz Konarski. 16 25 — 16 40
Nadprogram, komunikaty, 16,40—17.05 Odczyt pt 
Przygotowania Olimpijskie Polski. (Dział Sport I 
wychowanie fizyczne) wygłosi p. Marjan Raszkę 
17,05 -17,20 Komunikaty Pat. 17,20 Skrzyli
ka pocztowa korespondencję hleża< ówl dr 
Stępowskl. 17.45—18.15 Program dla , :ecl (Poga 
danka dla dzieci. (Pogadanka lilstorue/na o królo 
wej Jadwidze) — wypowie p. Zofia Szadebergo 
wa. 1815 Koncert popołudniowy. 10,0*' 19,15 Ko 
munlkat rolniczy. 19.15 19.35 Rozmaitości 19,35
-€000 Odczyt pt. Praktyczne znaczenie dla rol­

nictwa polskiej Ustawy o zwalczaniu zaraźliwych 
chorób zwierzęcych (ustawa z dnia 24 8 27 r. Dział 
Rolnictwo -- wygłosi dr. Szczepan Oracz, 20.00
— 20.30 Przerwa. 20.30 Transmisja z Krakowa. 22,00 
Sygnał czasu ' komunikaty lotniczo meteorologie? 
ny, policvjnv, Pat nurtowy I nadprogram 22-30 
-23.30 Iran T’' !.' ■ ’vkl 'anecznej z Sali Mali 
nowel hotelu Btistol w wykonaniu orkiestry Her 
ryka Golda.

KRAKÓW. . .
12 00 Transmisja czasu I komunikat łotnfezo 

meteorologiczny oraz koncert z płyt gramofono 
wycli z firmy Tadeusza Bergera Kraków Szew 
ska 22. 17.45 18 10 Program dla młodzieży. 18,15 

19,00 Transmisja z Warszawy 19.00 10,10 Roz 
mailoścl. 19.10- 19.30 Odczyt pt O ogólnem wy­
kształceniu Europejczyka, wygłosi Dr, S'nko, Pro 
fesor U. J. 19.30 -19.55 Odczyt pt. Jeftes Zanom 
ulana tragedia 16 w, wygłosi prof- Balicki. 20 00— 
20.30 Komunikaty, 20.30 Koncert poświecony mu 
zyce ludowej. 22.00 Transmisja z Warszawy*

PO7NAN.
12-45 14.00 Koncert południowy tercetu salo, 

nowego. 13,00 W przerwie koncertowej notowania 
giełdy zbożowej i towarowej. 14 00 Notowania 
giełdy pieniężne). 17.00 17,25 Lekcja Jezvka fran 
cuskicgo wykłada p. Omer Neveux. 17.45 -19.00 
Koncert kameralny. 19.00—19.10 Nadprogram 19.10
— 19.35 Pogadanka dla dzieci — wygłosi Wujek 
Czesio. 19,35-19,55 Komunikaty gospodarcze- 
19.55-20,20 Przegląd nowszych zastosowań 1 od 
kryć technicznych wygłosi Inżynier Dałkowski 
20-20 Komunikat meteorologiczny. 20.30-22,00 
Transmisja koncertu z Krakowa. 22.00—22.20 Syg 
nał czasu. Komunikaty. 23,30—24.00 Transmisja 
muzyki tanecznej z winiarni Palais Royal

Wesoły kącik
Kongres masoński.

„Journal de Geneve“ pi9ze: ..Dnia 1 i 2 paź­
dziernika odbywał się w Bazylei międzynarodowy 
kongres, zorganizowany przez Powszechny Ligę 
Masonów. Siedmnaście wielkich lóż i trzynaście 
państw europejskich było reprezentowanych Dy­
skusja dotyczyła zagadnień pokoju międzynarodo 
wego i sprawy wewnętrznej organizacji wspom­
nianej Ligi'*.

Podziękowanie.

— Czy to pan wyciygnył syna mego z Wisły?
- Taki
— Bo stwierdziłem, proszę pana, brak jegc 

czapki I
Ma rację.

— Czy pan, panie doktorze, także jest zdania 
że mężczyźni żonaci żyjy dłużej niż kawalerowie?

— Nie, łaskawa pani, życie wydaje ini sif 
tylko dłuższe

U rozjemcy.
Sędzia rozjemczy: Za policzek zapłaci pan dzi« 

sięć złotych do kasy ubogich.
Skarżycy: Co? Do kasy ubogich? Czy kasi 

ubogich dostała policzek czy ja?

Nic na to nie odpow.edziałetn, tylko 
mówię:

— Tffu na wszystkich i na teściową 
także tffu.

I wyszedłem czeinprędze.j.
W dwa tygodnie po tym fakce otrzy 

muję wezwań;e do sądu w sprawie Pchełki
Przychodzę do sądu.
Sędzia ludowy sprawę rozpatrzy i mówi 
...  Wszyslk e sądy zawalone są teraż 

takiemi sprawami, a tu znowu — winszuję. 
Sąd orzeka: zapłacić obywatel. Pchełce pięt­
naście groszy za szklankę j proszę na wypa 
czynck do paki.

Odparłem:
— Zapłaty nie odmawiam, ale żądam dla 

zasady wydan:a mi pękniętej r.zklanki
— Bierz ją sobie, udław się.
Natępnego dnia dozorca domu p.rzy 

nosj mi szklankę. I jak na złość pęknięta w 
trzech miejscach.

Nic na (o nie odpowiedziałem, tylko 
rzek leni:

— Powiedz tym łajdakom, że teraz jul 
ich powłóczę po sądach.

Dlatego, że rzcczyw.ście, jeżeli dnfkirę 
to mojej godności, mogę nawet o senat się 
oprzeć.



y DNIA.
Maja Ul!

powiedziałem się od niemców — cieszę się 
[niemało — 

te się belgom podczas wojny wszystko przewi- 
[dzlalo: 

Gandawa i Antwerpia, mordy, podpalenia — 
fe naprawdę — nic nie bylol Wszystko — przy- 

[dzenlal 
I 

Za to — Boże! mocny Boże — nie wiedziałem o 
[tem, 

]tc dziś niemcy za nic nie chcą Wilhelma z po- 
[wrotem, 

te Relchswehra się nie zbroi, że ma ladajakl 
(budżet...

Wszystko, co wiedziałem, to były majaki!

KRONIKA
Patdzlernlk

19
faa

Kalendarzyk rzym. Katol.:
Dziś Piotra i Pelagii
Jutro Jana Kant, i Ireny

Kalendarzyk słowiański:
Dziś Ziemowita
Jutro Budzls nwa

Słońce: wschód 6,33, zachód 10,56 
Księżyc: wschód 23,07, zachód 3,30

IHiziiina apteka
Od dnia 15 bm. do 21 bm. włącznie APTEKA 

J)od LWEM.

Rytur lekarski
— Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 18 na 

19 bm. dr. Oraczykowsk.

Kino Pałac! BziS Premiera!

Hrabina i Tciasn
W roli główne!; 2211

Mady Christian i Willy Fritsch

HERBATA PERŁOW
AROMATYCZNA.MOCNA i WYDAJNA.

WSZECHŚWIATOWA FIRMA.ISTHlEJĄCAOh ROKU 1767

(1293).

JuZ ©d 15-go październik® 
przyjmują wszyscy listowi na 
Wsiach oraz urzędy pocztowe 
przedpłatę na Dziennik Kujawski 

na myśląc listopad

Komisnlkatu
— Nadzwyczajny koncert w hotelu pod Lwein. 

łlolel pod Lwem począwszy od 18 bm. w każ.dy 
wtorek będzie urzędzaf nadzwyczajny koncert. Na 
program dzisiejszego nadzwyczajnego koncertu 
składają się utwory muzyczne: Millera „Marsz So­
bieskiego", Namysłowskiego marsze „Matulu ko 
chana'' obertasy Sikorskiego „Oj jadą, jadą" i inne 
Początek koncertu o godz. 7-cj wieczorem; począ­
tek programu o godz. 8.30.

— Kino PAŁAC wyświetla dziś po raz pierw­
szy dramat w 8 wielkich aktach pod tytułem 
■»> HRABINA z TEXASU Film ten opracowany 
iwcdług powieści Kaisera pt. KOLPORTAGE reży 
serowa! twórca Indyjskiego Grobowca, Joe May. 
W roli głównej prześliczna MADY CI1RISTIANS 
.występująca w filmie Quo Vadis jako Ligja Lilian 
Hal Darła | bożyszcze wszystkich kobiet WILLY 
FRITSH znany z filmu Czar Walca i wielu innych. 
Nadprogram: WIADOMOŚCI WSZECIIŚWIATO. 
iWE. Początek o godz. 6.45 1 8.45 wieczorem.

I miasta l okolicy
— Miejscowy Związek Hallerczyków prosi na3 

o zamieszczenie podziękowania wszystkim ofiaro 
dawcom, którzy złożyli datki na zorganizowanie 
„manewrów*' Drużyn Błękitnych pod Gniewkowem.

Zebranie Z, L N.
W środę 19-go o godzinie 8-mej wiecz. 

na salce hotelu Basta odbędzie się zebranie 
członków i sympatyków Z. L. N. Na zebra­
niu tem omaw any będzie referat posła Glą 
bińskiego o całym okresie rządów sanacji. 
Członkowie winni sę obowiązkowo stawić. 
Sympatycy mile widziani.

Komenda Hufca harcerskiego
układa sedreczne podziękowanie Kom P.
H. za ofiarowanie cenąych nagród dla zwy­
cięzców w zawodach nedzielnych, które 
miejscowa K. II. II. urządziła z okazji 15- 
lecia Chorągwi Wielkopolskiej, d-ewu 59 p. 
p. za udzielenie orkiestry w pochodzie z 
dziedzińca szkoły wydziałowej do kościoła 
i zpowrotem dr. Oroczykows.kiemu za bcziu 
leresowne zbadanie zawodn ków.

Tajemniczy trup mężczyzny 
na polu majętności Dębowa 

Morderstwo czy zabójstwo?
Komenda powiatowa policji państwo­

wej w Nakle zawiadamia miejscową policję, 
że w ub. ndesiącu znaleziono na teren.e 
majętności Dębowo w powiecie wyrzyskim 
w krzakach oddalonych 150 mtr. od skrzy 
żowan a się dróg Sadki—Ignalin—Olszewko 
Dębowo trupa mężczyzny, który według o- 
rzeczen‘a komisji sądowo-lekarskiej leżał na 
tem miejscu od przeszło roku. Stwierdzono 
równ eż, że zachodzi w tym wypadku mor 
derstwo względn e zabójstwo, ponieważ na 
czaszce po prawej stronie nad otworami 
usznemi znaleziono silne uderzenie, zadane 
ostrern narzędziem; prawdopodobnie mo­
tyką. I

AKademja z oKazji
„Dnia KatolicKłego“

Rada Ligi Katolickiej donosi nam, że 
akademja, która miała się odbyć z okazj. 
„Dnia Katolickego" 30 bm., została odło­
żona z przyczyn od niej niezależnych na 
dzień 19 I stopada godz. 17-tą w hotelu 
Basta.

Program akadetnji zostanie jeszcze po­
dany do wiadomości w najbliższym czasie.

zebranie Obozu Wielkiej 
Polski

Wydział Młodych

odbęclze się dziś we wtorek 18 bm. o godz. 
20-ej w salce hotelu „Basia", Na porządku 
obrad sprawy organizacyjne oraz referat na 
temat: „Znaczenie polskiego morza j budo­
wa portu w Gdyni", Jawienie się wszystk cli 
członków bezapelacyjnie kon eczne. Udział 
starszych O. W. P. ni le widziany.

Przewodniczący,

Wieczornica
jak z afiszów rozwieszonych po mieście 

wiadomo, urządziło w ostatnią niedzielę, 16. b. 
m. Towarzystwo Kobiet Prac. .Jedność" wie­
czornicę po raz pierwszy na sali sokolnl.

Na program jej złożyło się: wiązanka pies 
ni ludowych, obraz, sceniczny w 4 aktach p. t. 
„Św. Germanu", żywy obraz i zabawa tanecz­
na. . ,,Wieczornicę tę uważać można na ogol za 
uda t na.

Wiązankę pięknie dobranych pieśni ludo­
wych oddano jak na towarzystwo, które nic 
zajmuje się śpiewem, wzorowo. Dużo było tani 
wdzięku, ruchu i humoru, zwłaszcza w przed­
ostatniej piosence. „Czemu ty dziewczyno pod 
jaworem stoisz", której śpiew połączono z pro­
sto lecz harmonijnie oddanym tańcem chore­
ograficznym Piosenki powyższe odśpiewano 
przy akompaniamencie orkiestry.

Nie mniej dobrze oddano obraz sceniczny 
p. t. „Św. Germanu"

Rzecz sama przedstawia nam św. Germa- 
nę, sierotę, która mimo cierpienia, głodu i 
pogardy ze strony nielitościwcj macochy i sióstr 
przyrodnych, zachowuje dla wszystkich dużo 
miłości, i życzliwości. I mimo szykan i nawału 
pracy, zawsze jeszcze ma dosyć czasu, by od­
wiedzać chorych i wspomagać ich tem, co sa­
ma sobie od ust odjęła. W nagrodę za życie 
swe świątobliwe doczekała się nawrócenia ma­
cochy i sióstr i zepsutej pasterki Magdaleny i 
to dzięki cudowi, który Bóg dokonał kiedy za­
miast ‘skradzionych rzeczy jak chleba i bulki, 
jak przypuszczała macocha, ukazały sic świeże 
kwiaty w koszyku wśród zimy.

Role na ogól były dobrze obsadzone i wy­
studiowane. Wyróżniała się grą św. Oermana, 
która zwłaszcza w ostatnich chwilach życia 
swego niejednego na sali do lez poruszyła. 
Świadczy to o wysokiej grze i opanowaniu roli. 
Dobra też była macocha, choć mogłaby swe 
nawrócenie więcej w mimice uzewnętrznić. To 
samo można powiedzieć i o jej córkach. Z na­
turalną werwą i uczuciem oddała swą rolę też 
jedna z sąsiadek Germany. Nadmienić wypada 
na tem miejscu wielce obywatelskie stanowisko 
p. Wolkiewicza, który wobec wysokich kosz­
tów. jakie ponosić musialo towarzystwo przy 
wystawieniu tej sztuki, zupełnie bezinteresow­
nie podjął się charakteryzacji poszczególnych 
osób.

Tak sztuka sama w swej treści jako też jej 
odegranie robiło dodatnie wrażenie. Szkoda 
tylko, że publiczność nie zupełnie dopisała.

Po przedstawieniu odbyła się zabawa ta­
neczna. O niej tylko ta jedna uwaga: Ten. któ­
ry chodzi na publiczne zabawy, sam ze siebie 
dbać powinien, by zachować się tak. jak to for­
my towarzyskie tego wymagają. Widziano nie­
których panów, którzy w kapeluszu tia głowie 
chodzili po sali i z papierosami w ustach tań­
czyli. Trzeba było dopiero delikatnej uwagi ze 
strony gospodarza zabawy, aby tego nie czy­
niono.

63 letni starzec napełnił 
samobójstwa

-Niezwykły wypadek w Gniewkowie.

W piątek, dnia 14 bm. o godz. 21,30 
zakończył swe życie po któlkicli lecz cięż- 
k ch cierpieniach obywatel miasta Gniew­
kowa 63-letni śp. Stan sław Nowacki, Kilka 
dni przed zgonem popa.dł N. w słan metan*

Opis trupa: lat około 30—35, wzrostu 
średniego, włosy ciemno blond, uzębienie w 
dobrym stanie, w dolnej szczęce z lewej stro 
ny brak jednego zęba. Z pozostałych strzę 
pów ubrania stwierdzono, że nieznany męż­
czyzna byl ubrany w płaszcz bronzowy ma 
rynailz granatową., kamizelkę bronzową, 
spodnie w biało-czarne wąskie paski, koszu 
lę płócienną w czarne paski, trzewiki czarne 
sznurowane. Dokumentów przy trupie nie 
znaleziono.

Wszystkie szczegóły, tyczące się zamor 
dowanego mężczyzny, należy zgłaszać w 
miejscowej komendzie policji na miasto.

cholji i pomimo ścisłego dozoru ze strony 
rodziny, zdołał wypić pewną dozę kwasu 
solnego. Doraźnej pomocy lekarskiej udzkr 
lił denatowi miejscowy lekarz Dr. Diucki, 
która jednakże wskutek zbyt silnego zatruć i 
okazała się bezskuteczną. Pogrzeb odbył s e 
w niedzielę, dna 16 bm. o godz. 15 przy 
nadzwyczaj licznym udziale publiczności.

Z posiedzenia Rady Miejskiej 
w Gniewkowie

Dn‘a 14 bm. odbyło się pos'edzeuie 
Rady Miejskiej. Według 1 punktu obiad .r 
chwalono zmienić uchwałę z dn a 22 lipca 
br. uzupełniając ją w ten sposób, że ni. 
Gniewkowo przystępuje jako członek do 
Komunalnego Związku Kredytowego, za­
miast do Komunalnego Banku Kredytowe­
go w Poznaniu. Nad 2 punktem porządku 
dziennego: „Podział rema ‘ w z roku 
1926 i z I. kwartału 1927 .. ylonila się
dłuższa lecz nieuzasadniona dyskusja. Z o- 
siągniętej za ten czas nadwyżki w kwocie 
35 240,56 zł. uchwalono przeznaczyć 20 
tys. zi. na budowę domu mieszkalnego 
10 240,56 zł na remont restauracji „Park 
Miejsk*", 4 500 zł., na kanalizację i ineljo- 
rację, oraz 500 zł na zapomogę dla powo- 
dzian w Malopolsce. Po wyczerpaniu li go 
punktu obrad nastąpiło posiedzenie tajne.

Z posiedzenia Rady Miejskiej 
w Strzelnie

W piątek, dnia 14go paźdzernika br. 
odbyło się posiedzenie Rady Miejskej. które 
o godz. 6-tej wiecz w obecności 13 radnych 
zaga 1 przewodniczący R. M. p. Dr. Trusz 
czyński. Porządek obrad składał się z 7 punk 
tów. — Po zareferowaniu sprawy uchwalo­
no: 1) na wniosek p. radnego Alb. Radom 
skiego dodatek komunał, do państw, podat­
ku przemysłowego na rok 1928 — a) ]/ftą 
cześć od wymierzonego państw, podatku 
przemysł., b) 15 proc, od cen pobieranych 
przez państwo za świadectwa przemysłowe 
: karty rejestracyjne. — 2) dodatek komunał 
ny do państw, podatku dochodowego na 
rok 1928 — przy dochodzie od 1500 zł do 
24.000 zł —- 40 proc, od ustalonego czyste' 
go dochodu. - - 3) dodatek komunał, do 
państw, podatku gruntowego w wysokości 
100 proc, w tym 20 proc, na powiat i 10 
proc, na samorząd wojewódzki. 4) Jedno­
razowy zasiłek, w myśl rozp. Piez. Rz. P. 
z 17. 8. br.. przyznano burmistrzowi i urzęd 
nikom, będącym w służbie w admmistr. 
miejsk w dniu 1. I. 1926. — Na prośbę stró­
żów nocnych przyznano tymże na zakup 
obuw a po 50 zł, zaliczki zwrotnej po 5,— 
zł., miesięcznic, jednocześnie podwyższono 
ich pobory o 5,— zł miesięczn e. -- Zaś do 
wn osku Magistratu o zakup kożuchów na 
koszt miasta Rada M'Lska się nie przychy­
liła. — 5) Do wniosku Tow. „Nobel" w 
Poznmi u o przenieś enie stacji benzynowej 
z dotychczas, miejsca z ulicy Lipowej na 
rynek naprzeciw drogerji p. B Budzińsk ego 
Rada Miejska nic uwzględniła i to ze wzglę­
dów bezpieczeństwa publ cznego. — 6) Ja­
ko delegata na Zjazd przedstawicieli miast 
polskich w Poznaniu wybrano p. burmistrza 
Buszę; ■— jako zastępcę p. Alb. Radomsk e- 
go, — 7) Protokół rewizji Kasy Miejskiej 
Po zareferowan u członka Komisji rewizyj­
nej p. Alb. Radomsk ego przejęto do wia­
domości.

Na tem posiedzenie o godz. 7,15 wiecz. 
zamknięto.

PociwOlue zabójstwo 1 samc- 
bójstwo w Toruniu

T o r u ń, 17. 10. (Pat.) Dziś około godz. 
14 zredukowany urzędnik skarbowy Więc­
kowski czterema wystrzałami z rewolweru 
zastrzelił w lokalu biurowym naczelnika Ka­
sy Skarbowej Pawlikowskiego, następnie 
ciężko ranił urzędnika tejże kasy Obrębskie- 
go, poczem sam pozbawił się życia. Zazna­
czyć należy, że Więckowski w niedziele, 16. 
bm. o godz. 21 dokonał zamachu rewolwe­
rowego na radcę skarbowego Sohnana w 
Grudziądzu, którego zranił w twarz.

Z bruku bydgoskiego
Kartel chrześcijańskich organizacji zawodo­
wych. — Ożywienie przedwyborcze. — Strajk 
stolarzy wisi w powietrzu — Brak głowy mia­
sta. — Komitet propagandy m. Bydgoszczy. — 

O czem mówią po cichu...

Bydgoszcz, 17 października.

Cztery tygodnie temu zostało zwołane o- 
gólne zebranie wszystkich organizacji, ząwodo- 
wych, opartych na ideologji chrześcijańsko- 
społecznej, na którem postanowiono utworzyć 
kartel związkowy, będący naczelną władzą dla 
nich i który ma się wziąść do przygotowania 
akcji do przyszłych wyborów. Do kartelu tego 
weszły następujące organizacje: Chrześcijańskie 
Związki Zawodowe. Katolickie Towarzystwo 
Robotników Związek Niższych Pocztowców, 
Związek Szoferów i Pracowników Kupieckich, 
Po zunifikowaniu się, organizacje te pragną 
przystąpić do wydawi nia swego pisma tygod­
niowego, któreby *'lowywało grunt do 
wyborów i występ'"- ■ obronie mas robot­
niczych.

Niepewna sytuacja na arenie sejmowej 
przyczyniła się do ożywienia politycznego. Po­
słowie z Warszawy coraz częściej odwiedzają 
nasze miasto. W środę przeszłego tygodnia od­
był się wiec Związku Ludowo Narodowego, na 
którym przemawiał poseł Wierczak z Warsza­
wy Udział publiczności byl bardzo liczny. W 
ub sobotę zawitał do Bydgoszczy poseł Hertz 
z N. P. R., który wygłosi! referat o sytuacji 
politycznej w kraju. W przyszłym tygodniu ma 
przybyć wicemarszałek Sejmu, poseł Cidyk z 
Ch. D. Podobno ma on odpowiedzieć na pyta­
nie: czy „Dziennik Bydgoski" jest pismem cha- 
deckiem...

Zaniosło się u nas na poważny zatarg 
miedzy pracownikami stolarskimi a pracodaw­
cami. Robotnicy stolarscy domagali się już od 
roku podwyżki zorobków swych, któreby wy­
starczały na minimum egzystencji. Wszystkie 
dotychczasowe konferencje porozumiewawcze, 
nie przyniosły żadnego rezultatu. Na ogólnem 
zebarniu organizacji zawodowych wszystkich 
odcieni politycznych w dn. 14, bm. pracownicy 
stolarscy uchwalili jednogłośnie wysłać do pra 
codawców ultimatum, celem uzyskania podwyż­
ki zarobków stosownie do wzrostu drożyzny, 
w przeciwnym zaś razie porzucą pracę.

Nasz gród nadbrdziański nie posiada glo 
wy miasta. Co prawda był on nieszczęśliwym 
włodarzem... a spraw samorządu miejskiego 
zdawał się nie pojmować. Miał jeszcze i h 
przywarę, że nawet nie otwierając ust, obrażał 
ludzi... Obecnie jest gospodarzem wiceprezy­
dent p. dr. Chmielarski, który ma szczęśliwszą 
rękę. Ruszyła się już praca naprzód. Reguluję 
ulice i parki, zaprowadzone zostały nowe lam 
ny gazowe, jaśniej oświetlające wszystkie ulicz 
ki. Jednem słowem miasto nasze przybiera cha­
rakter wielkomiejski.

Nie tylko do pozłoty należałoby oddać glo 
wy panów radnych... Założyli oni nawet Koma 
tet propagandy m. Bydgoszczy. Na czele staną' 
radny dr. Wiecki, który rozwinął energiczną 
ekcję prasową w tvm celu, aby wykazać czyn 
nikom rządowym, że m. Bydgoszcz ma wielkę 
przyszłość przed sobą i, że upośledzać jej n;» 
wolno przez zlikwidowanie Izby Przemysłowo- 
Handlowej. Komitetowi temu chodzi obecnie c 
to. aby naprawić wszystko to, co popsuł przei 
zaniedbanie swych obowiązków prezydent mia 
sta dr. Śliwiński.

Krążą po mieście pogłoski, że redaktorze 
„Dziennika Bydgoskiego" pobili się tak poważ­
nie. że sprawa ta podobno została oddana dc 
sądu. Wiadomo jest, iż dwaj redaktorzy po­
rzucili pracę. Są to red. Purwin i Kobierskl 
Zdaje sic, że mogliby oni podać bardzo duża 
szczególików o wewnętrznych stosuneczkach, 
panujących w tem ..clirzcścijańskicm" piśmie I 
o swych niektórych kolegach po piórze... Na 
leży tylko trochę odczekać aż na wokandzie są­
dowej znajdzie się ich sprawa, to wtedy nie­
zawodnie dowiemy sic sensacyjnych rewelacji 
o pisemku z ul. Poznańskiej.

Odczekajmy cierpliwie, a szydło samo wyj* 
dzie z worka... (Daniel.)

Grziijbu f ich warloSt otUin^czo
Za mato cenimy wartość odżywcza grzy 

bów, za mało przygotowujemy tego znakoml 
tego pożywienia na zimę. Teraz, gdy v nie­
których okolicach naszego kraiu rosną grzyby 
w takiej obfitości, że niożnaby ich z morgi 
lasu w dzień Tnrp wywieźć, ludzie zdają się 
zapomnieć o tem, co to za skarby w nich nam 
Opatrzność daje, pozwalają gnić, robaczy- 
wieć, całym łanom zdrowego, pożywnego ja 
dla. Grzech to poprostu. Tyle nędzy, tyle 
głodnych w zimie rękę wyciaga o jałmużnę, a 
tyle złota gnije po naszych lasach.

Nie tylko borowiki są jadalne, nie tylko 
rydze, wszelkie maślaki, muchowiki, ślinuki 
gąski, kurki, psiiiówki, opieńki; pieczarki; 
smardze i tyle innych.

Wszystko to trzeba zbierać, suszyć, so­
lić, żeby się nie marnowało, a dawało nam 
w zimie pokarm zdrowy i smaczny. Za fo 
wyrzucać i palić w piecu trzeba grzyby, na­
zwane u nas niesłusznie truflami Są to okrą 
gle, twarde, w środku czarne purchawki, któ­
re kobiety na targach sprzedają pokrajane w 
talarki i ususzone. Ta purchawka jest truciz 
ną, ugotowaną w barszczu, czy dodana dn 
mięsa, w malej ilości nie tnije odrazę, ale 
działa na nerwy, na mózg, odbiera pamięć i 
zdolności. Zjedzona w dużej ilości zabija. 
Prawdziwych jadalnych trufli u nas niema, 
a rosną one pod ziemią, jak kartofle, i żebv 
je wydobyć we Francji używają świń lu'> 
psów. Te wstrętne czarne w środku a bru 
natne po wierzchu, nasze niby trufle, trzeba 
powtarzam palić.



Ze Strzelna
Strzelanie konkursowe Placówki Hallerczyków. 

Związek Hallerczyków Placówka w Strzehie, urzą 
dzi| w czasie od 5. do 16-go października br. w 
lokalu (sala) p. J. Ogińskiego konkursowe strzela- 
uie z wiatrówek o nagrody. 1. premję (sztucicc na 
12 osób) zdobył p. Jan Ogiński — II premję: (sre 
brną damską torebkę) p. Bronisław Ogiński — 111. 
premję (alfenidowy koszyczek do konfektów) p. 
Kasi orski Henryk, IV. premję (budzik) p. Czer­
wiński — V. premję (alfenidowa popielniczka) p. 
Łęcki. — Na zakończenie strzelania odbyła się 
w niedzielę skromna zabawa taneczna, która prze­
ciągła się do godz. 1-szej w nocy.

Podobne strzelanie zamierza Placówka Haller­
czyków urządzić w mieś, grudniu br. — Czysty 
aysk z tego ma być przeznaczony na ubogich 
miasta.

- Wspaniały dar. Na tutejszą Stacje Opieki 
Nad Matką i Dzieckiem złożyła Spótdz. R. H. 
„Rolnik** w Strzelnie 100,-— złotych, jest to czyn 
godny naśladowania i miejmy nadzieję, że czyn 
ten znajdzie dalszych chętnych ofiarodawców.

— Klub Kręglarzy ,,g‘‘ w Strzelnie urządzi! w 
czasie od 16-go do 23-go bm. włącznie koukurso 
we kulanie kręgli dla członków i gości w nowo 
zbudowanej kręgielni p. W. Piątkowskiego (Park 
Miejski). — Premje bardzo wartościowe.

kończenie kulania odLędzie się w niedzielę, dnia 
23 bm. w sali Parku Miejskiego popoj. o godz. 3 
koncert — poczem wieczorem zabawa taneczna. 
Sala będzie dobrze ogrzana. — Orkiestra dobo­
rowa.

— Na rzecz obrony przeciwgazowej. W nie­
dzielę, dnia 16. bm. dzieci szkoły wydziałowej 
na ulicach miasta sprzedawały znaczki na rzecz 
obrony przeciwgazowej. Zebrano przeszło 5o zł.

— Nowe przedsiębiorstwo. W domu Braci Le­
chowskich w Strzelnie w Rynku otworzono pod 
f-mą Hejnowicz nowy skład ziemiopłodów, węgla, 
maszyn rolniczych itp. Nowej placówce „Szczęść 
Boże**.

Zebranie Młodych O. W. P. W Strzelnie od 
będzie stf w nadchodzący czwartek 2o bm. o godz. 
19 i jx5ł w sali p. Piątkowskiego „Park Miejski**. 
Na zebranie zaprasza się młodzież narodowo tispo 
sobioną, chętną do pracy narodowej.

go, obiegały pogłoski o umorzeniu całej spra 
wy. Już wówczas śledztwo było ukończone, 
chodziło tylko o wyznaczenie przewodnicz;,t- 
ccgo kompletu sądzącego.

Obecnie prezes najwyższego sądu woj­
skowego wyznaczył na przewodniczącego 
tego kompletu jen. bryg. Br. Sikorskiego, 
znanego z procesu jen. Żymierskiego.

Ruch w towarzystwach
Tow. śpiewu „Moniuszko**. Dziś we wto- 

na dol- 
udziaiu 
30 bm.

(2240 
Zarząd.

rek o godz. 8 wiecz. nadzwyczajna lekcja 
nej salce pod „Lwem'*, z powodu wzięcia 
w akadentji „Dnia Katolickiego** w dniu 
Komplet czynnych członków konieczny.

sprawa Jen. Rozwadowskiego
Bank Polski

płacił w dniu 18 października 1927 roku za:

§dnia 
pow. 
mszy
2.35

Sprawa karna, wytoczona jen. Rozwa­
dowskiemu, znów staje się aktualna. W woj­
skowymi kolach s<ądowych mówi się o wy­
znaczeniu terminu rozprawy w końcu r. b. 
Swego czasu, I. j. wiosnę r. b., po zwolnie­
niu jen. Rozwadowskiego z aresztu śledcze-

1 dolar am. 8.84
1 funt ang. 43.22

100 fr. franc. ' 34.84
100 fr. szwajc. 171.16
100 mk. mciii. 211.51
100 gnid, gdańskich 172.06

Giełda zbożowa w Poznaniu.
Notowania oficfalnj » dnia 17. 10, 27,

Waiunkii handel hartowny, franko stacji zi lad 
ładunki wag., dost. zaraz za 100 kg.

Zyto nowo . , 38.25-30,25
Pazonlca nowa . . . 47,00—48.00
Jęczmień targowy . . , 3300-35 00
Jęczmień browarowy. , . 40,00-42,00
Owies nowy . . . 32.25 114,00
Mąka żytnia 65 proc. wl. w stand. 58,50—60,Oo

.. „ 70 „ „
Mąka pszon. 65 „ „
Otręby żytnio .

., pszenne .... 
Rzepak ..... 
Groch polny . .
Groch Wiktoria , ,
Ziemniaki janalno

Słoma luźna praso w
Siano luźno ....
Przeblog targu spokojny

f
Uwagi ogól ne: Ceny

‘akcyjne, ceny bez gwiazdki są inormacyjne, czyli 
wypoś rod kowane na
•akcyj.

S t a n d a r t y : 
morskie waga 693<5 
pszenicę poznańską 
(126,3 f. w. h.) c) na jęczmień browarowy pozn. 
i poili, waga 671 gr. (113,3 f. w. h.), d) na jęcz­
mień przemiałowy pozn. i poni. waga 640 gr. 
(108,1 f. w. h.).

oznaczone są łrana

podstawie nieoficjalnych trans

a) na żyto poznańskie i po- 
gr. (117,5 f. w. h.) b) na 
i pomorską waga 747 gr.

Dnia 16 października 1927 r. o godz. 8-mej rano zasnęła 
w Bogu po krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. 
Sakri>mentami. moja nigdy niezapomniana żona, nasza naj­
ukochańsza troskliwa matka, nieodżałowana córka i siostra

JADWI6A BB0MCMA
z Wegnerów

przeżywszy lat 41. Pogrzeb odbędzie się w czwartek 
10 bm. godz. 9.50 przed południem z kaplicy Szpitala 
na mszę św. do kościoła N. Serca Jezusowego. Po 
eksportacja zwłok nu cmentarz.

O czem donosi w ciężkim smutku pogrążony
maż z dziećmi i rodziną

Szadlow.ee, IG października 19 ~

Przetarg przymusowy
W piątek. 21 paźdz'erniKa br o godz. 12-tej W |||jn/li I|j I /|| RlnW 

poludne sprzedam publicznie za gotówkę najwm. Uf iIłHIHLlH DiUll 
dającemu 2 Krowy u p. Franciszki Tadeuszowej „ . *
w Jncewie. Rybicki Cz., urz. egzek. Kom obw. >1 Ktory rownocztśnie o- 
------- ---------------------------------- bejm*e stróżowanie itd.

poszukuje od zaraz

Powiatowa Kasa Cliorytli
w Inawrorlawiu. a8 Losu i. klasu

«
tt

W

flo 16 Loterii Państwowej
w cenie 10 zl ’/4 losu, 20 zl i/g losu, 

40 zl 7i los.
są do nabycia

KokHturze J.oterji Państwowej

STEFAN KNAST
Księgarnia SKtad rnpieru

w Inowrocławiu.

i Błuwatij
, Nowości jesienno - zimowe 
j na płaszcze damsKłe

V
Jedwabie

AKsamitij
Rursij Flanelki

Płótna
Jnietij

Obrusu Kohlru ■

I w
Wielki los!

Najtaniej, ale tyJKo najlepszej jatfoścł poleca lfpj

a B. WejhowsM, Inowrocław K1 ŚF 
Rzetelny i najtańszy skład bławatów.

w
a

wygrywa każdy kupiec 
laserujący wszędzie 

znanym Dzienniku 
Kujawskim. Tak 

stało twierdzą 
ogłaszający.

Oświata ludu M<m cuau!
Służąca 

umiejąca gotować, może 
się od zaraz zgłosić. I. 
Lewandowska, Królowej 
ladwlgi 6, II pfr. -211

Potrzebna 
od zaraz młodsza dzie­
wczyna do dzieci. M. 
Paczkowska Fanny Marii 
4. II piętro. 2231

Jabłka 
zimowe-wyborowe, złote 
parmeny, złote renety, 
szare renety, królowa 
renat, cena 40.— zl z.a 1 
ctr. poleca Maj. Strzem- 
kowo, poczta Inowroc­
ław. 2227

Na stancję 
przyjmę Panów z szkoły 
rolniczej. Wydaje obiady 
na świeżem maśle, w a- 
bonamencie taniej. To­
ruńska 22. I p. lewa str.

2246

&

wyjeżdżam 
eś. Tamże 
wynajęcia 
Wikaryjka 

22 li

«»

« 
«

Zaoszczędzisz dużo 
pieniędzy. 

gdy zimowy wkup zwbisi

Na stancję 
przyjmę Panów z szkoły 
rolniczej. Zgłoszenia ul 
Król Jadwigi 80a, 1 p. R 
 222 ■

Poszukuje się 
zdolnych agentów ze zna­
jomością języków: poi- 
sl lego i niemieckiego za 
wysoką prowizję. Zgło­
szenia osobiste z dowo­
dem osob. pod adr. ul. 
Podzamcze 5, II piętro, 
u p. Nowakowei — od 
godz. 10-ej do l(;-ej 
Włącznie - w dniu 18. 
i 19. bm. 2235

w PaKosci R n<?K nr ó’. 

Płaszcze, japy, obrania. liy- 
fcoly, talii? materiały z metra 
od najtańszych 
2259 do najlepszych

Restauracla
T. Patkowskiego Targo­
wisko, noleca dziś wto­
rek i środę kiszki z ka­
szy, kiełbasy z kapustą 
swego wyrobu, świeże 
flaki, wieprzowe nogi z 
chrzanem i rozmaite in­
ne zakąski. Uprzejmie 
zaprasza gospodarz.

2247

nczen
piekarski potrzebny za­
raz. Zgłoszenia przyj­
muje Wl. Królikowski, 
mistrz piekarski, Gniew­
kowo. 232

Polecfm się 
jako krawcowa w dom 
i poza dotn v.‘, ’ ' ' ’ 
także na wieś, 
pokój do 
Inowrocław, 
'nr. 6, II p. I.

Ks ęgarnia - Skład papieru
Stefana Knasta w hmwroełtiwiu

poszukuje 

praktykanta 
z wiadomościami szkolnemi conaj- 
mn'ej o klas g mnazjalnycli lub 
ukończoną szkolą wydz aloWą.

Chłopcy, który mają zdolności i zamiłowanie do ~
kupiectwa a w szczególności do księgarstwa zechca'V v
fcię zgłosić piśmiennie z podaniem icferencji. (218 >

iKorzystnle 
moż-*sz iwo gospodai 
siwo, dom wilę, in­
wentarz, ziemiopłody 
lub inne produkty rol­
niczo

sprzedać 
albo toż coś lepszego 
wedle możności 

nabyć
to znów, jośli nic masz 
podobnych zamiarów 

wydzierżawić 
abo oknzyjnio na 
pszo I większo 

zamienić
jeśli ogłosisz two za­
miary w poczytnym 
piśmie rozchodzącyn 
się w kilkunastu ty 
slącaeh egzemplarzy 
w najodloizlejszo za 
kątki kraju naszego

; Otrzymałem więKszy llosc 
mini; j wtt i M

' polecam takowe po bardzo korzystnych cenach

; Cz. lewandowshi, Rynek nr. 9.167H ’ J *

Zarząd Majętność! Cigste
poszukuje 2241

partu robotników
do u Kord owej wyhophi buraków

k

Majętność aciborze ma większą partję 

maciorek tło chowu i wieprzków 
do tuczu wadi 0,60-0,70 dr.

Sn sprzedaż. - Znoszenia przyjmuje Zarząd Mai 
ciborze. Telefon Inowrocław; 112. 2242

Doniosłe to przys.owie w czyn wcielone być winno 
w Polsce odrodzonej. Jak pusto I nudno jest w domu, 
gdzie żadna gazeta nie dociera, a jakim blaskiem 
promieniuje dom, gdzie gezeta swój dodatni wpływ 
wywiera. Kto zatem nie jest dotychczas abonentem 
gazety naszej, powinien ją natychmiast zaabonować 
i wśród swoich znajomych, ptzy.aciól i krewnych 
rozpowszechniać. Już od 15 hm. wszystkie urzędy 
pocztowe i listowi po wsiach przy mują przedpłatę.

DROBNE
W tym dziale ogłoszeń 
obliczamy milimetr 

tylKo 8 groszy.

Zgubiłem 
książkę wojskową na 
nazwisko jakób Dębski 
z Pęchowa. Uczciwy 
znalazca zechce oddać 
zgubę w Eksp. Dz. Kuj 

2255

Unieważniam 
skradzoną mi książkę 
służby oficerskiej wysta­
wioną przez P. K. U

..Dziennika Kujawskim*! ikad. wydział ^lelcarsltfl 
iFlorjan Dobrostaw Kor- 

A. naszewski.

Czeladnika 
blacharskiego poszukuje 
zaraz M. Wierzbiński, 
Gniewkowo. Rynek 13.

Poszukuje
mieszkanie 3 pokojowe 
z kuchnią. Zapłacę 
czynsz za rok z góry. 
Zgłoszenia piśm proszę 
kierować do Eksp Dz 
Kuj. 2238

Mieszkanie
4 pokojowe z kuchnią 
dam temu, kto pożyczy 
kilka tysięcy złotycli na 
I rok za gwarancją hi­
poteczną i oprocento­
waniem. Zgłoszenia pod 
„Hipoteka” do Eksp. Dz 
Kuj, _________ 2207

Uczeń
może się zgłosić natych­
miast. M. Lewandowicz 
mistrz piekarski, Strzel­
no, ulica św. Ducha.

2212

i
dla handlu
— przemysłu — 
wykonuje szybko 

l gustownie

O§
narożnikowy z dwiema wystawneml oknam1 
przy pryncypalnej ulicy miasta Inow.oclawla 
do objęcia. Tylko poważni reflektanci mogą 
dę zgłosić pod „Skład" do Dziennika Ku- 
jawskieąo. 2179

Pogłoski 
krążące jakobym należał 
do badaczy pisma św. 
są nieprawdziwe, a k!o 
podobne wieść rozsie­
wać będzie, pociągam 
do sądowej odpowie­
dzialności, gdyż nigdy 
ie należałem i nie na­

leżę. Jakób Wiśniewski, 
malarz, Stara-Poznańska 

2250nr. 55. 22.31

EZwit miesięczny
______________ na zamówienie gazety.

Niżej podpisany zamawia na urzędzie pocztowym w miejscu

Tytuł gazety Mlejśce Wyd. Czas przedpłaty Abon. Oprocent 
i nianip. Razem

Dziennik Kujawski Inowrocław miesiąc listopad 2,50 0,36 2,86
Gazetę proszę dostarczyć ml do domu, a przedpłatę ściągnąć przez listonosza.

Imię nołwisko ramowloiqcegc.„__________________
Poltyllou.onir poczty. Z odebraniu powyższel sumy kwltulemy,

.. dnia _ _______________________

Zgłoszenia 
na kurs kroju przyjmuje 
Er. Wesołowski, Rynek 
nr. 1.3. 2229

Dzielnego 
pomocnika krawieckiego 
przyjmie od zaraz K. 
Marciniak, ul. Zygmun- 
towska 10. 2249

ł 
Y

Poszukuje się
2 pokoi umeblowanych z 
kuchnią, ewtl 1 pokoju 
umebl. z kuchnią. Zgło­
szenia piśm. do Eksp. D. 
Kuj. 2228

Panienka
lat 17, umiejąca szyć i 
haftować, kochająca dzle» 
cl, poszukuje stosownej 
posady, najchętniej na 
majątek. Zgłoszenia piś­
mienne proszę kierować 
do Eksp. D. K. 2248

Drukarnia 
Kujawska 
I nowroctaw 
Plac Klaailorny.

H w i t mi es i ę c z n y
na zamówienie gazety.

Niżej podpisany zamawia na urzędzie pocztowym w miejscu

Tytuł gazety Miejsce wyd. Czas przedpłaty Abon. Oprocent. 
i manfp. Razem

Dziennik Kujawski Inowrocław • mM|[ listopad
Gazetę proszę dostarczyć ml do domu, a przedpłatę ściągnąć przez listonosza 

mlfl PMWtłko lamawiaiMtRO 
l*ol(vltotrihl« pocił

2,50 0,36 2,86

Z odebrani? powyższej sumy kwitujemy 

_ _____ __ dnia .i

Szadlow.ee

